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Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 o., we Lwowie lnb z przesyłką pocztową 12 e.

P r e n u m e r a t a  w y n o s ł :

?ocztą w państwie Anstryackiein.................... .... ........................
,  „ Niemieckiem............................................... ....
a do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Turcyi 

innych państw należących do związku pocztowego . . •
«’r r . . . F r . t «  p r z y j  m a j e  . t ę  ty lfc o  o d  l » o  d o  o .t« t» ł« -* o  dnia w miesiącu -  L l . ty  
.  pieniędzmi i przekazy pie^etne  na prenumeratę i ogłoszenia (mseraty) uprasza się nadsyłać franco 

\  in  Administracji Czasu w Krakowie. -  Listy reklamacyjne nieopieczftowane me podlegają opłacie 
pocztowej. — Listów niefTankowanych me przyjmuje się.

R ę k o p b m ń w  nadsyłanyoh me zwraca się.

na cały rok na kwartał na 1 miesiąc
24 złr. 6 złr. 2 złr. 50 c
28 złr. 7 złr. 3 złr.

32 złr. 8 złr. i 3 złr CZAS
P r e n u m e r a t ą  p n y j a u j ą :

Administraoya „CZASU" w Krakowie i urzędy pocztowo. ai«j»«»wą Fraa»er a«o 
8. A. Krzyżanowskiego, handel Z. Skalskiego w Sukiennicaoh, binro dzienników i ogłoszeń E. bUdw- 
steina Plac Maryacki, handel Bajera przy ulicy Grodzkiej, trafika Kuklińskiego w SnkienniOMlL 
Główna trafika róg Kynku i ulicy św. .Jana. — O g f o n e a l a  (inseraty) przyjmuje się za opłatą oa 
miejsca wiersza dnikiem drobnym (petit, za pierwszy raz 10 cent., za każdy następny po 5 ot Made- 
■ fa n e  (na 3 stronie) td  miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 pent, za katav raz. — P y ł o -  
■ r e n ta  1 o r e a a m e r a l g  przyjmują: w e  L w o w ie  Ajencya „CZASU w gł. składzie tytoniu Na 
II Drży ul. Trybunalskiej L. 4; w  P a r y s a  wyłącznie p. Adam, Rue Clćment 4; (prenumeratę p. W. 
Raczkowski, Courbevoi p. Paryżem, Rue du Chemin de fer 44); w Wtedala PP . ’ 
(także w Hamburgu, Frankfuroie n. M., Bor linie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. 0 St i ^enbr  
stei Nr. 2, R. Mosse (także w Berlinie, Haa burgu, Monachium i Norymberdze), H. SohaleŁM. Uukee.

M Stern tylko prenumeratę pp. H. Gole Schmidt & C., w Frankfuroie n. M. G. L. Hanbo a L.
W Waniowie przyjmują oroszenia pp. Reiohman i Frendler, binro ogłoszeń przy ul. SenatotrSie

Przegląd Polityczny

Krabów 19 Upca.
Najj. Pan postanowieniem z dnia 1 lipca b. r. 

udzielił, jak  donosi Wiener Ztg, Najwyższej sank 
cyi uchwalonym przez Sejm galicyjski siedmiu 
projektom do ustaw względem osuszenia bagien 
Niskich i Rudnickich, dalej regnlacyi rzek Łęgu, 
ttisieliny i Starego Brnia wraz z d ipływami, a 
w końcu względem regulacyi Wisłoka i Gniłej 
Lipy. Jak  wiadomo, regulacyę Kisieliny, Łęgu i 
Gniłej Lipy uznał Sejm za przedsiębiorstwa kra 
jowe i dlatego już w zeszłym miesiącu poczynił 
Wydział krajowy przygotowawcze kroki do tech
nicznego i administracyjnego zorganizowania tych 
przedsiębiorstw. Kierownictwo robót około Łęgu 
i Gniłej Lipy ma być poruczonem inżynierom-asy
stentom biura melioracyjnego pp- Bożiewiczowi i 
Ogonkowi, prowadzenie zaś budowy na Kisielime 
p. Wasilewskiemu. Inspektorat techniczny co do 
dwóch pierwszych rzek obejmie inżynier Kędzior, 
a eo do ostatniej inżynier Sikorski.

Podczas głównych feryj wysyła minister oświe^ 
cenią pewną liczbę fachowych nauczycieli szkół 
przemysłowych w podróż wspólną pod kierunkiem 
prof. Doderera do Paryża. Zadaniem ich będzie 
wystudyować szczegółowo przedmioty budownictwa 
w"Paryżu i okolicy p o i względem artystycznym, 
technicznym i przemysłowym.

Wspomnieliśmy już w sobotę, iż Najj. Pan od- 
ręcznem pismem przeniósł w stan spoczynku ko 
meadauta korpusu w Budapeszcie barona Edels 
heim Gyulai. Pismo to brzmi: „Czyniąc zadość 
Pańskiej prośbie, zarządzam przeniesienie Pana 
w dobrze zasłużony stan spoczynku i wyrażam 
Mn za Jego wieloletnie w wojiaie i pokoju z po 
święceniem świadczone znakomite i wybitne nsłn 
gi, pamiętny szczególnie Jego zasług około wy
kształcenia mojej kawaleryi, zupełne uznanie i 
udzielam Mu jako widomą tegoż oznakę z uwol
nieniem od taksy wielki krzyż Mego orderu Leo
polda z dekoracyą wojenną krzyża kaw alerskie
go." Równocześnie został zamianowany komend.tn- 
tem 4  korpusu i komenderującym jenerałem w Bu
dapeszcie jeneralny inspektor kawaleryi hr. Peja- 
^ewicz, któremu wyraził Cesarz najwyższe zado-

'lenie za j 0go pełną poświęcenia i skuteczną
iał-lność. Jeneralnym inspektorem kavaleryi zo

stał zam Lnjw aey ks. Croy, a w miejsce tegoż 
Z .stał zamiauowaay jenerał-major Jań iky  kouien 
daniem 1 0  dywizyi piechoty w Jjsof stadzie w Cze 
cbach.

Terai zmianami w armii zajmuje się cała prasa 
anstro węgierska. Pewną rezerwę zachowuje Pe
ster Lloyd, który zaznacza, iż wszelkie dyspozy- 
cye dotyczące armii należą d> wyłącznych praw 
Korony, a przeto akta te usuwają się zupełnie 
z pod krytyki opinii publicznej. Organ ten stwier
dza jednak, że baronowi Edtlsheim towarzyszy 
jednomyślne uznanie wszystkich sfer politycznych 
Węgierskich. Nemzet z wielką oględnością podno
si zasługi barona Edelshtima, który ^,na trudnem 
i ważnem stanowisku z największą gorliwością 
stał na straży interesów aimd, świadomy zawsze 
tego, co się należy konstytucyjnym instytucyom 
kraju." Natomiast tem gwałtowniejsza burza pod
nosi się w prasie niezawisłej i opozycyjnej. Dzień 
niki tej barwy nie ukrywają, iż baron Edelsbeim 
padł ofiarą politycznych motywów. Pesti Naplo 
wyraża przekonanie, że baron Edelsheim nic nie 
stracił na tem, iż przestał być czynnym jenera
łem, lecz przeciwnie zyskał on wiele w oczach 
węgierskiego narodu, którego członkiem się stał. 
a Budapesti Hirlap  kończy swój artykuł term 
słowy: „Od dziś zaliczamy Edelsheima do filarów 
Węgier, od dziś zajął on jnż stanowisko w kon- 
stytucyi Węgier. Życzymy szczęścia nowemu Ma
dziarowi. Choć od wielu lat jest on członkiem 
Izby wyższej, to jednak dopiero od dziś stał się 
on Węgrem. Niech nam wierzą panowie jenerało
wie, iż Węgier nie zjedzą, a szkodzą oni b a r 
dziej jedności armii, im więcej tę jedność forsują.

Hr. Kalnoky ma się, jak  donosi Neue j r .  Presse, 
udać niezadługo do Kissingen, gdzie obecnie bawi 
ks. Bismark. Zapowiadane już dawniej spotkanie 
tych dwóch mężów stanu nastąpiłoby więc tutaj 
przed wszystkiemi innemi zapowiadanemi spotka
niami.

Od czasu, jak w ostatnich wyborach francu
skich padła niezwykła ilość głosów na kandyda 
tów monarchicznych, owionęło republikanów ja  
kieś złowrogie przeczucie, że dni icb zdają się być 
policzone. Ale zamiast dążyć do tego, aby wzo
rem ładu i porządku republikańskiego zaimpono
wać znów krajowi, i przez to byt Rzeczypospolitej 
utrwalić i na nowo w kraju popularną a na ze 
wnątrz silną ją  uczynić, zaczęły skutkiem pomie 
nionej obawy brać górę nad wszystkiem wybryki 
drobiazgowych namiętności, co już jest bardzo 
wybitnem znamieniem upadku. Drastyczną lllu 
stracyą drobiazgowości tego rodzaju była zakoń 
czona przed kilku dniami kadeneya Izb fran 
cuskich.

W bilansie dokonanych czynności parlamentar
nych bije przedewszystkiem w oczy strona ujemna.

Główną czynnością każdorocznego posiedzenia 
Izb powinno być uchwalenie badżetn, w połączę 
uiu ze sto80wnemi reformami finansowemi. Rzecz 
ta najgłówniejsza pozostała nietkniętą, chociaż 
smutny stan finansów francuskich wymagał gwał 
towuie spiesznego i gruntownego zajęcia się niemi 
i to przed wszystkiemi innemi sprawami. Zwołane 
ma być w tym celu dopiero nadzwyczajne posie 
dzenie jesienne.

Natomiast wypełniały całą sesyę tegoroczną cią
głe interpelaeye, to względem rozruchów robotni 
czych w Decazeville, z któremi większość izbowa, 
a nawet i niektórzy członkowie rządu — między 
nimi minister wojny jenerał Boulanger — wyraźnie 
sympatyzowali; to zabiegi obalenia rządu w oso
bistych celach ukrytych ambicyj; to nareszcie dwa 
razy rozpoczynana, a w końcu z powodu uczty we 
selnej wszczęta na dobre kampania przeciw pre 
tendentom do korony, z których dopiero teraz rze
czywiście czynnych i niebezpiecznych pretenden 
tów uczyniono.

Oprócz odłożonego na bok budżetu, nie zostały 
także rozstrzygniętymi plany reformy wojskowej, 
przygot .wywane i zmieniane ciągle już przez 
dwóch z kolei ministrów wojny. Pobieżnie też 
tylko traktowano sprawy zagraniczne, nareszcie 
odrzucono w samym koóm sesyi jedyne dwa po
zytywne wnioski: projekt podniesienia ceł zbożo 
wycb i przedł iżony trak tit z Włochami wzglę
dem żeglugi nadbrzeżnej, i to jedynie dla spie 
szniejszego nprzątnienia się z niemi, bez grnnto 
wnego zbadania merytorycznej ich wartości.

Z takiemi rezultatami publicznych czynności re 
pnblikańskich stawa dziś stronnictwj republikań
skie do nowej walki z moaarchicznem na polu 
wyborów do rad administracyjnych (conseils góne- 
raux), które się niebawem rozpocząć mają.

Mniemany tryumf nad wydalonymi książętami, 
ukoronowany brawadami Boulangera, ma dodać 
uroku potędze idei republikańskiej; zachodząca 
niby potrzeba uchylenia mniemanego niebezpie
czeństwa z tej strony ma dodać republikanom 
bodżia w agit&cyi wyborczej, podczas kiedy mo
narchiści mogą znów zręcznie wyzyskać wobec 
światlejszej części publiczności wyborczej jało- 
wość obrad parlamentarnych, wobec zaś licznych 
drobnych właścicieli gruntów i licznej klasy dzier
żawców odrzucenie wniosku podwyższenia ceł zbo
żowych, wreszcie wobec całego kraju widoczną 
bezwładność Francyi na zewnątrz, nie dla braku 
s i ł , ale dla nieumiejętnego władania niemi i lek 
komyślnie wzniecanych rozterek wewnętrznych.

Z zajścia senatora Lareinty z ministrem wojny 
starano się w Paryżu ukuć tyle kapitału polity
cznego, ile się dało, szczególnie pod względem 
wpływu na arm ię, w celu zatarcia wrażeń, jakie 
dowolne odjęcie zdobytych w wojnie stopni woj
skowych zrazu w niej zrobiło. Dlatego połączono 
owaeye dla ministra z czcią oddawaną wojskom 
powracającym z Tonkinu. Na uczcie danej na 
cześć wojska tonkińskiego w cercie militaire dnia 
16 b. m., był z umysłu obecnym minister Boulan
ger. O wspaniałym korowodzie wojskowym z od

działem kirasyerów konnych na czele, który przy 
odgłosie marsylianki udał się przed gmach, w któ
rym się kasyno wojskowe znajduje, i tu okrzyki 

Niech żyje wojsko wracające z Tonkinu!" połą
czył z okrzykami na cześć Boulangera, doniósł 
nam już telegram sobotni. Wtórowały mu wrza
skliwe głosy tłumu, o którego liczne zebranie 
w Paryżu nietrudno.

Nazajutrz odbył się po.rdynek w Meudcn z fan- 
farońskim wystrzałem Boulangera w powietrze.

Pod względem wrażliwości na płaskie umysły 
francuskie, szczególnie niższych klas paryskich, 
rzeczy te były wcale nie żle obmyślane.

Wpływ na resztę Francyi ze względu na przy
gotowujące się wybory do rad administracyjnych* 
ma wywrzeć wielka mowa polityczna, którą wy
powie Freycinet d. 25 b. m. w Nantes.

Nomina eye na posłów, hr. Montebello w Kon
stantynopolu, p. Decrais w Wiedniu, a hr. Mouy 
w Rzymie zostały już urzędownie ogłoszone.

Spór Francyi z państwem Kongo o granice od
danym został pod polubowne rozstrzygnięcie P re
zydenta Związku Szwajcarskiego Deuchera.

Polit. Corr. przyniosła wczoraj dosłowne brzmię 
nie memoryału rosyjskiego* dołączonego do noty* 
zawiadamiającej o uchyleniu wolności handlo
wej w porcie batamskim, który podajemy poniżej

Na notę tę wysłaną już podobno została odpo 
wiedź lorda Roseberry. w której oświadcza, że 
artykuł 59 traktatu berlińskiego obowiązuje Rosyą 
w całej mierze, a jednostronne zerwanie go za- 
chwiewa podstawą całego traktatu berlińskiego. 
Tak przynajmniej donosi Journal des Debate.

D aily News donoszą już stanowczo, że gabinet 
Gladstona poda się do dymisyi.

Do utworzenia nowego gabinetu wezwanym zo
stanie Salisbury. Z tego zaś, co pisze Standard, 
wynika, że Salisbury zawezwie do ministerstwa 
Hartingtona, a może jeszcze inną j a k ą  osobę z jego 
stronnictwa. Dzienniki utrzymujące czucie z Har- 
tingtonem twierdzą znów, że ostatni odmówi 
wstąpienia do gabinetu, zobowiąże się jednak do 
popierania bezwzględnie gabinetu Torysów w spra
wach zewnętrznych, w wewnętrznem zaś ustawo
dawstwie popierać będzie te projekta rządowe, 
w których się rząd z nim porozumie

Że dziś gabinet, wytworzony z łona najsilniej
szego stronnictwa, istnieć może tylko za pomocą 
takiego dyskrecyonalnego poparcia,to zmniejsza 
wpływ Anglii na zewnątrz i pozbawia ią tego do
minującego stanowiska, jakie dawniej w sprawach 
świata całego zajmowała.

Z tego smutnego położenia zdołałaby Anglię

I w yprow adzić ty lko  rozum na pacyfikaeya Irlan d y i, 
d o k o n an a  przez stronnictw o T orysów , zg a rn ia jące  
tem  sam em  pod swój sz tan d a r konserw atyw ne 
żyw ioły  tego k ra ju , k tó reby  znów  przez stosow ne 
u rządzen ia  w ytw orzyć należało.

XORESPONDENCYA „CZASU".

Kolej zakaukaska wykończoną iuż została aż 
do samego Merwu. Solenne otwarcie jej w obe
cności jenerałów Komarowa i Anenkowa i 2000 
zgromadzonych na tę uroczystość Turkmanów na
stąpiło w dniu 14 b. m..

Zaraz też uczuła się Rosya pewniejszą w tych 
stronach i nieomieszkała zaznaczyć zwiększenia 
swej potęgi wznieceniem nowych trudności w spra
wie wytknięcia granicy międzo Merwem a Afga
nistanem przez kofhisyę zajmującą się tą czyn
nością.

Komisya doprowadziła linię graniczną aż do 
miasta Andżni i miała ją prowadzić przez pusty 
nię Kara Aliali w prostej linii do Godża - Sala 
nad rzeką Amu-Darya, kiedy Rosya wystąpiła 
z żądaniem, aby jej całą te pustynię odstąpić. 
Pustynia ta sięga daleko w głąb Afganistanu,a z od
stąpienia jej Rosyi poniósłby Afganistan dwie 
wielkie szkody. Straciłby bowiem nietylko naj
krótszą komunikacyę między Andżui i Godża Sala, 
ale nadto wszelkie komunikacyę, jakie przez mą 
prowadzą do Bochary. Być może, że Rosya wy
wołuje spór ten dlatego tylko, aby mieć w ręku 
sposobność zrobienia Anglii ustępstwa w znacze
niu kompensacyi za Baturo.

Poznań 16 lipca.

Bolesną mi się dzisiaj z Wami przychodzi po 
dzielić wiadomością: stary gród Przemysława stoi 
dzisiaj nad trumną jednego z tycb nielicznych na
szych weteranów parlamentarnych, którzy od 40 
at mimo wielokrotnych zawodów i smutnych przejść 

w życia, wytrwale stali i stoją na wyłomie na
szych praw spółecznych i narodowych. Śp. Ignacy 
Łyskowski umarł w Poznaniu, w domu zięcia 
swego Dra W icherkiewicza, do którego przybył 
po operacyi, odbytej w Halli. Ogólny żal i smu
tek towarzyszyć będzie zacnemu nieboszczykowi, 
który umarł w stolicy Wielkopolski, aby jak  za 
życia był łącznikiem między dwiema bratniemi 
dzielnicami, tak i śmiercią swoją ten węzeł wię 
cej jeszcze ścieśnić.

Z wszystkich stron dochodzą nas smutne wia
domości o przekształcaniu języka wykładowego 
przy nauce religii dla dzieci polskich z polskiego 
na niemiecki. Tak więc, co dotychczas działo się 
wyjątkowo w Poznaniu, ma przybrać charakter 
ogólny i obowiązywać wszystkie szkoły Księstwa. 
W Inowrocławiu zaprowadzono w tamtejszej szkole 
katolickiej dla dzieci polskich niemiecki wykład 
historyi biblijnej we wszystkich klasach. W Strzel
nie nakazano w dwóch pierwszych klasach wy
kładać religię po niemiecku. Wczoraj przyniósł 
Dziennik Poznański wiadomość, że w Górczynie 
pod Poznaniem ma się odbyć kurs metodologiczny 
dla nauczycieli poznańskiego okręgu wiejskiego, 
na którym nauczyciele mają poznać sposób ucze
nia dzieci polskich nauki religii po niemiecka.

Wspomniałem w ostatnim liście o kolonistach 
Szlezwicko - Holsztyńskich, których Post poleca 
przyszłej komisyi kolonizacyjnej; sympatye tego 
dziennika do chłopów holsztyńskich pochodzą ztąd, 
że są oni protestantami, a wiadomą jest rzeczą, 
że rządowi chodzi nietylko o zgermanizowanie, 
ale także o zprotestantyzowanie naszej dzielnicy. 
Z artykułu znanego hist tryka pruskiego, profesora 
Treitschkego, zamieszczonego w najnowszym ze
szycie Preussische Jahrbilcher w idać, że rząd 
przy kolonizacyi w Księstwie zastosuje system 
gospodarstw, tak zwanyeh ront iwych. Nowi kolo 
niści otrzymają tedy osady najzupełniej urządzone, 
obsiane, zabudowane, zaopatrzone w odpowiedni 
inwentarz, a obdarowani w ten sposób gospodarze 
oi8 będą płacić nic więcej, jak  tylko skromną 
rentę roczną. Jestto , co prawda, jedyny sposób 
zwabienia do Księstwa osadników, gdyż przy dzi- 
siejszem przesilenia rolniczem tradno byłoby nie
mieckim włościanom wystarać się o pieniądze na 
zabupno kolonij.

Mieliśmy tutaj w tym tygodniu monstrualny 
proces, wytoczony przez prokuratoryę 32 gospo
darzom wiejskim z okolicy Kłecka o" obrazę mi
nisterstwa stanu. Obrazy tej dopatrzyła s ę pro- 
kuratorya w odezwie wyborczej, podpisanej przez 
owych włościan, w której wyborcy skarżą się na 
germanizowanie dzieci szkolnych i protestują euer 
gicznie przeciwko najnowszym uchwałom rządn 
pruskiego, skierowanym przeciwko Pulakom. Nie 
ulega najmniejszej wątpliwości, że procei wyto
czony był w tendencyjnym celu politycznym, aże
by lud nasz zniechęcić do wieców, gdyż owa ode
zwa uchwaloną została na zebraniu ludowem 
w Kłecku, odbytem dnia 25 października rokn 
zeszłego. Pan prokurator w swojem plaidoyer od
zywał się bardzo czule do naszych włościan, aże
by się nie pozwalali używać za narzędzie szla- 
cbecko-klerykalnej agitacyi, ale raczej stanęli po 
stronie rządu, który ich ojcowską otacza troskli
wością. Sąd skazał p. Chociszewskiego, który ową 
odezwę umieścił w Wielkopolaninie, n * dziewięć 
miesięcy więzienia, włościanina Wożniaka na mie
siąc więzienia, resztę zaś włościan uwolnił od 
wszelkiej winy.

Wspomniałem już, że magistrat tutejszy nie po 
twierdził wyboru nowego zarządu bractwa kurko
wego, ponieważ na ośmiu członków znajduje się 
w nim tylko dwóch Niemców. Dziłiejsze gazety 
niemieckie zamieszczają wierną treść odpowiedzi

magistratu, z której dowiadujemy się arcycie- 
kawych rzeczy i przekonujemy, że nasi współoby
watele niemieccy umieją się odwoływać do zasad 
sprawiedliwości) i apelować do historycznej jtra- 
dycyi, gdzie chodzi o ich własne korzyści. Oto, 
co pisze prześwietny magistrat poznański: „Przy 
tej sposobności zwracamy uwagę bractwa, że tak 
ze względu na statut i skład bractwa, jak  i ze 
względu na historyczny rozwój, uważamy za słu
szne, ażeby przy wyborach do zarządu, do Rady 
zawiadowczej i do innych urzędów bractwa wy
bierano równą liczbę polskiej i niemieckiej naro
dowości." Niepotwierdzeni przez magistrat w Bwym 
urzędzie Polacy zaniosą stanowczy wspólny pro
test przeciwko samowoli magistratu, odwołując się 
na swój nieposzlakowany charakter i zapytując 
zarazem, co stoi na przeszkodzie ich zatwierdze
niu? Jak tutejsi Niemcy szanują zasady równou- 
jrawnienia tam, gdzie się znajdują sami w prze
wadze, tego najlepszym dowodem jest Towarzy
stwo kasy pogrzebowej nauczycieli elementarnych 
Wielkiego Księstwa Poznańskiego. Pomimo, że 
większGść członków należy do narodowości pol
skiej, w ostatnich latach zarząd tego Towarzy
stwa składał się z samych Niemców, co przepro
wadzano W ten sposób, że panowie inspektorowie 
szkolni kazali sobie wystawiać przez nauczycie
li plenipotencye i oddawali następnie głosy na swo
ich rodaków. Kiedy lepiej dla nas usposobieni 
członkowie niemieccy wykazywali niesłuszność ta- 
kiego postępowania, powiedział tutejszy rektor, zna
ny z polakożerczości, p. Lehmann: W ir milssen
reinen Tisch haben. Skutki tego „czystego stołu 
okazały się jnż dzisiaj, gdyż większa część nau
czycieli Polaków wystąpiła z Towarzystwa, a o- 
statni numer urzędowego dziennika szkolnego za
wiera w nieurzędowej części odezwę dyrekcyi 
Towarzystwa, w której, wzywając członków do 
Zapłacenia składek, prosi ich zarazem, ażeby za
jęli się energicznie pozyskiwaniem nowych człon
ków, ponieważ w kaśie zaczynają się pokazywać 
straszne pustki.

Najprzewielebniejszy X. arcybiskup Juliusz wy
dał do swego duchowieństwa list pasterski, napi
sany po łacinie. Na wstępie przypomina X. Arcy
biskup raz jeszcze bolesną dla niego rezygnacyę 
X. Kardynała i wyraża ubolewanie swoje, że ża
den ze światłych kapłanów dyecezyi nie mógł zo
stać jego następcą. Dowiadujemy się ze słów li
stu, że rząd wyrażaie oświadczył Stolicy apostol
skiej, iż  j e d y n i e  k a p ł a n  z p o z a  g r a n i c  
a r c h i d y e c e z y i  m o ż e  p o s i ą ś ć  a r c y b i s k u -  
p i ą  s t o l i c ę  p o z n a ń s k ą .  Opisawszy następnie 
serdeczny swój stosunek do parafii Królewieckiej, 
którą z żalem opuścił, aby „nieznany, nieznaną 
objąć dyecezyę," wzywa X Arcybiskup ducho
wieństwo, aby mu podało pomocną i posłuszną 
dłoń do pracy duchownej, która oby obfite przy
niosła owoce! „Chociaż te rę c e — mówi dostojny 
autor listn —  jeszcze nie ze wszystkiem są wol
ne," jednakże o ile są wolne, nie należy ich o- 
szczędzać w pracy około zbawienia dusz. Dalsza 
treść listu zawiera monita biskupie i przypomina 
duchowieństwu obowiązki ciążące na pasterzach 
dusz. Godzi się zwrócić uwagę na ustęp, w któ- 
rem Arcypasterz napomina duchowieństwo, aby 
nie dążyło do względów i faworów władz rządo
wych i przełożonych. Ze wzmianki, jaką X. Ar
cybiskup poświęca obowiązkowi nauczania dziat
wy w szkole i w kościele, można wnioskować, 
że ma pewną nadzieję, iż za jego rządów szkoła 
znowu będzie otwartą dla duchowieństwa.

Po'icya nasza zamiast doglądać porządku w mie
ście, bawi się w oglądanie godeł kupieckich, czy 
przypadkiem nie znajdzie na nich spolonizowa
nych nazw niemieckich. W tych dniach nakazano 
pani Stefan i Rausz, której mąż używa w nazwi
sku swojem pisowni niemieckiej, w przeciąga 
trzech dni przywrócić na szyldzie pierwotną na
zwę niemiecką. Dlaczego polieya poznańska nie 
nakaże tym Niemcom, którzy nazwiska swoje p i
szą tak monstrualnie, jak : Sobtzik (Sobczyk), Gon- 
schior i t. d ., ażeby przywrócili pierwotną piso
wnię?

W Dzienniku Poznańskim  wystąpił jeden z oby
wateli naszych z nowym projektem ratowania zie
mi polskiej od przejścia jej w ręce niemieckie.
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H e n r y k a  S i e n k i e w i c z a .
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(Ciąg dalszy).

A Anusia idąc za własną m yślą, mówiła dalej: 
Kiedy z buzdyganem na koniu po polach la

tał , to myślałam, że orzeł, albo hetman jaki. Ta- 
tarowie się go gorzej ognia bali. Gdzie przyjechał, 
posłuch musiał być, a jak  się bitwa zdarzyła, to 
ognie na niego z ochoty na krew biły. Siła ja  go
dnych kawalerów w Lubniach widziałam, ale ta
kiego, żeby mnie strach przed nim brał, nigdym 
oie widziała.

— Jeśli ci go pan Bóg przeznaczył, to go do
staniesz, żeby zaś ciebie nie lubił, temu się wie
rzyć nie chce.

■— L ubić, to on mnie lubił... troszeczkę... ale 
inną więcej. Sam mi nieraz mówił. Szczęście to 
^Acpanny, że ni zapomnieć, ni odkochać się nie 
®ogę, bo inaczej: lepiejby wilkowi kozę powie- 
rzyć, niż mnie taką dziewczynę.

— Cóżeś mu na to? . .
— Mówiłam mu tak : Zkądże wacpan wiesz, że- 

kym mu była wzajemną? a on odpowiadał: „Ja-

bym nie pytał!" — I  rób tu co ebeesz z takim!... 
Głupia tam ta, która go nie pokochała i samą za
twardziałość musi mieć w sercu. Pytałam go, jak 
jej imię, nie chciał powiedzieć. „Lepiej — mówił — 
tego nie tykać, bo to bolączka, a druga (powiada) 
bolączka,  to Radziwiłły... zdrajcy!" — I zaraz tak 
straszną twarz czynił, że byłabym wolała do my 
siej jamy się schować. Poprostu bałam się go!. . 
AJe co tam! nie dla mnie on, nie dla mnie!

  Proś o niego świętego Mikołaja; wiem od
ciotki, że najlepszy to w takich terminach pro
tektor. Bacz jeno, byś go nie obraziła, innych ba
łamucąc.

— Jaż nigdy nie będę, jeno ty le ! odrobinkę. 
Tu Anusia pokazywała na palcu, ile sobie po-

zwoli   i małą sobie wyznaczała porcyę, co naj
więcej na pół paznokcia, by świętego Mikołaja
nie obrazić. .,

— Ja nie przez pustą swawolę to czynię — tłu
maezvla się pann miecznikowi, który także począł 
iei bałamuctwo do serca brać — ale muszę, bo 
jeśli nam ci oficyjerowie me pomogą, to się nigdy 
ztąd nie wydostaniem.

_  Ba! Braun nigdy me dopuści.
— Braun pogrążon! — odrzekła cienkim głosi

kiem i spuszczając oczy.
_  A Fitz-Gregory? . . .
— Pogrążon! — odrzekła jeszcze cieniej.
_  A Ottenbagen?
— Pogrążon!
— A von Irben?

Z  N H ż T w a c p a n n ę  las o garn ie !.. To widzę 
z jednym  Ketlingiem  tylko me umiałaś sobie dać 
rady...

— Nie cierpię go! ale kto inny da sobie z nim 
rady. Zresztą obejdzie się bez jego pozwolenia.

— I wacpanna myślisz, że jak  zechcemy ucie
kać, to oni nie przeszkodzą P

Pójdą z nami!... — odrzekła, wyciągając 
główkę i mrużąc oczy Anusia.

— Dla Boga! to czemu tu siedzimy? Dziśbym 
chciał być daleko!

Ale z narady, która zaraz nastąpiła, wypadło, 
że należy czekać, póki się losy Bogusławowe nie 
rozstrzygną i póki pan podskarbi. albo pan Sa 
pieha, nie zbliżą się w okolice Żmudzi. Inaczej 
groziła sroga zguba nawet od swoich. Towarzy
stwo cudzoziemskich oficerów nietylko nie stano
wiłoby obrouy, ale powiększało jeszcze niebezpie
czeństwo, lud bowiem prosty tak strasznie był na 
cudzoziemców zawzięty, że każdego, kto polskich 
szat nie nosił, mordował bez miłosierdzia. Polscy 
bowiem dygnitarze* noszący obce suknie, nie mó
wiąc o dyplomatach austryackich i francuskich, 
nie mogli podróżować inaczej, chyba pod osłoną 
potężnych oddziałów wojskowych.

— Wacpaństwo mi wierzcie, bom ja  przejechała 
cały kraj — mówiła Anusia — w pierwszej le
pszej wsi, w pierwszym lepszym lesie grasanci 
wymordują nas, nim spytają, ktośmy tacy. Nie 
można inaczej uciekać, jeno do wojsk.

— Ba, będę mial własną partyę.
— Nim ją  wacpan zbierzesz, nim do znajomej 

wsi dojedziesz, szyję stracisz.
— Wieści o Bogusławie powinny wkrótce na

dejść.
— Panu Braunowi kazałam , by zaraz mi wszy

stko donosił.

Braun jednak przez długi czas nic jej nie do
nosił.

Ketling natomiast począł odwiedzać Oleńkę, bo 
pierwsza, spotkawszy go pewnego dnia, wycią 
gnęła doń rękę. Młody oficer żle wróżył z tej głu
chej ciszy. Wedle niego, książę ze względu na 
elektora i Szwedów nie zamilczałby o aajmniej- 
szem powodzeniu, i raczejby je przesadzał, niżeli 
milczeniem znaczenie rzeczywistych przewag o- 
słabiał.

— Nie przypuszczam, żeby miał być już znie
siony ze szczętem — mówił młody oficer — ale 
pewnie znajduje się w ciężkiem położeniu, z któ
rego wyjścia znaleść trudno.

— Wszystkie wieści przychodzą tu tak późno— 
odrzekła Oleńka — a najlepszy dowód na Czę 
Stochowie, o której cudownej obronie dowiedzieli
śmy się szczegółów dopiero od panny Borzobo- 
hatej.

— Ja, pani, wiedziałem już o tem dawniej, ale 
nie rozumiejąc, jako cudzoziemiec, waloru, który 
dla Polaków ma to miejsce, nawet nie wspomi
nałem pani o tem. Bo, że się w tak wielkiej woj
nie jakowyś zameczek na czas obroni i kilka 
szturmów odeprze, to się zawsze zdarza i zwykle 
nie przywięzaje się do tego wagi.

— A przecie byłaby to dla mnie najmilsza no
wina.

— Widzę istotnie, że żle uczyniłem, bo z tego, 
co, jak teraz słyszę, po owej obronie zaszło, miar
kuję, że to rzecz w ażna, która na całą wojnę 
wpłynąć może. Wszelako wracając do podlaskiej 
księcia ekspedycyi, to inna sprawa. — Czę
stochowa daleko, Podlasie bliżej. A gdy księciu 
powodziło Bię początkowo, pamiętasz pani

prędko przychodziły nowiny.... Wierzaj mi pani: 
jestem młodym człowiekiem, ale od czternastego 
roku życia żołnierzem... i doświadczenie mi mówi, 
że owa cisza żle wróży.

— Raczej dobrze — odrzekła panna.
Na to Ketling:
— Niech będzie dobrze! Za pół roku kończy 

się moja służba! Za pół roku rozwiązuje się moja 
przysięga!!

W kilka dni po tej rozmowie nowiny nareszcie 
nadeszły. Przywiózł je pan Bies, herbu Kornia, 
zwany na dworze bogusławowym Cornutusem. 
Był to szlachcic polski, ale zcudzoziemczały zu
pełnie, bo od pacholęcych niemal lat w wojskach 
zagranicznych służąc, prawie po polsku zapomniał, 
a  przynajmniej mówił*, jak  Niemiec. Duszę miał 
także zcudzoziemczałą, dlatego wielce do osoby 
księcia był przywiązany. Jechał on z ważną mi- 
syą do Królewca, w Taurogach zaś zatrzj mał się 
tylko dla wypoczynku.

Braun z Ketlingiem przyprowadzili go zaraz do 
Oleńki i Anusi, które obecnie mieszkały już i sy
piały razem.

Braun stanął frontem przed A nusią, poczem 
zwrócił się do pana Biesa i rzekł:

— To jest krewna pana Zamoyskiego, starosty 
kałuskiego, zatem i księcia pana, dla której k a 
zał wszelkie mieć ateneye, a która życzy sobie 
nowiny z ust naocznego świadka posłyszeć.

Pan Bies z kolei wyprostował się jak  po służbie 
i czekał pytania.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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)BC1 Z a m i A n o w a i  n  n t a r v n  a  7. n m i  k a n n v n a t A w  n n .  I t r  t r m r n n L  n  r > a l r U / ł n n l n  „ „1______1 I l u __ ________• 1 #» 1 . .  I

| dzielę 15 cent., w dnie powszednie 30 centów.
M uzeum T ech n iozn o-P rzem ysłow s w gmachu Franciszkań-

wości zamianował notaryuszami kandydatów no-1 w kierunku zakładania takich ochronek, 
taryalnych: Franciszka G r u i ń s k i e g o  dla Dela- Nad wnioskiem kółka pedagogicznecó w T ar

P “ l. • J.” Tir • miejsc°wych , a dalsze rokowania z wys.lżność wszelkich dalszych zajść. Użycie zaś całelabyśm y chociaż na chwilę 'przypuścić mogli, iż ona
WlnHiirnir^o M i. * e-r 0 w V z a dla Wojmłowa, I Sejmem w tej sprawie nie byłyby teraz na cza- go tego obrotu rzeczy i najwyższych postanowień pójdzie na lep takim zachciankom dziennikarskim, ale 
Wiśninwc»»k« aksymiliana L e w i c k r e g o  d la lsie . Toż samo uchwalił Zarząd główny przejść I za broń opozycyjną i agitacyjną, jest niesmaczuemJ szersza publiczność, czytająca podobne baśnie, może 

I K *,Pk  w  “1* Nl4 “ Vu-Wn’ pL0.rządkn dziennego nad wnioskiem p. Kisie żeby nie powiedzieć wstrętnem. Twierdzenie zaś I z łatwością w błąd być wprowadzoną, debrze więc
FVanniJlo a  * - 1\?  8ji.. a ^ _ A 7 / ^ 8 ?? W 8Praw,e d°datk6*  pięcioletnich, albo-1niektórych organów opoycyjnych, iż na tem się Ibędzie, jeżeli zostanie oświeconą o prawdziwym sta-

1 nie rzeczy.

rego ustępujący rektor z rozpoczynającym się rokiem h k im  otwarte codziennie od godziny lOej do 6ej.—Wstęp 
szkolnym na posiedzeniu publicznem zdawał sprawę 120 ct- od osoby. W niedziele od lOej do 2ej bezpłatny, 

k tó re  czyniąc zadość słusznem u uczuciu p ierw szej I z całorocznej czynności członków Uniwersytetu. I . Muzeum Narodowa (w Sukiennicach) otwarte jest codzien-
i je j powadze, jest zupełnie w tej mierze stanów-1 Wszystko to będzie najlepszą i najwłaściwszą od I Q!^ 0^ , f ° dziny i 1?! do 3eJ popołudniu z wyjątkiem po-  - • ■ • • - -•  - - - - j  r  t  i -a l meaziałków, za opłatą wejścia 20 cent. w dzień zwykły-

w niedziele i święta po 10 cent. od osoby.
Groby za słu żo n y ch  (w krypcie na Skałce), Grób Skargi 

(u św. Piotra), oraz Skarbiec kościoła N. P. Maryi, oglą
dać można w chwilach wolnych od nabożeństwa za zgło
szeniem się do zakrystyi.

M uzeum XX. Czartoryskich otwarte dla zwiedzających we 
„„„„„„„ , . .  . . . , . . .  - . i wtorki, czwartki i soboty od 10—12, o ile w te dnie »ia
szersza publiczność, czytająca podobne baśn ie, może I prZypadaią święta.

!TcanAiai.Wn O* 1 j i  Ti , L * . • I • V * _  ' oiuu l u i ę a i u i y t u  uigauuTT tClll Olt
Franciszka h  t e n  z l a  dla Frysztaku, Antoniego wiem główna petycya Zarządu głównego, wysto nie skończy, że epilog ten przemieni się w prolog, 

o to  w s k  i e g o  dla Makowa i Kazimierza Go y-lsow ana do Sejm u, zawiera w tym przedmiocie I i przypuszczenie, że musi się rzecz odnowić i skoń 
s k i e g o  dla luchowa. (nierównie korzystniejsze normy. Ic.zv^ Hvmisvn n.

I A__ ____ • •
Z Uniwersytetu. P. Jan Kośmiński, rodem z Sam-1 ^ezPłatnie-

Gabinet A r c h e o lo g i c z n y  Uniwersytetu Jagiellon. (Colte- 
I gium majus) zwiedzać można codziennie od godziny 12ej 
do lej — prócz niedziel, świąt i feryj uniwersyteckich

Otrzymujemy następujące p ism o:
W i e d e ń  15 lipca.

8zanowny Redaktorze!

Jutro odbędą się dwa posiedzenia: zrana i pojstawnem . 
południu; na drugiem posiedzeniu p. Maciołowski —

I rw łt 1*0 rr ATI7n m n n innlnnl X    • 1 _____i__ _____ 1

czyć dymisyą p. Tiszy, wydaje nam się bezpod-jbora, otrzymał w zeszły piątek stopień doktora filo
I zofii na tutejszym Uniwersytecie.

Pielgrzym ka do Częstochowy. W o t y w a  k o m -1

Park krakowski przy ulicy Karmelickiej, otwarty codzień 
od rana do wieczora. Koncerta muzyki wojskowej (w ra
zie pogody) co środę, sobotę i niedzielę.■ _  , ~ . . .  . Rs- Leopold Croy, który mianowany został je . -----

IzKrakowa ma wygłosie rzecz no przeciążeniu w szko-1 neralnym inspektorem kawalery i, dłuższy czas, nie-1 panii krakowskiej o szczęśliwą pielgrzymkę na Jasną 
I a ludowych miejskich, a szczególnie w szkołach I dawno temu, przebywał we Lwowie, gdzie dom I Górę odbędzie się w kaplicy Najśw. Maryi Panny cu-
żeńskichu. Na temsamem posiedzeniu będzie I jego zaliczał się do najmilszych w stolicy kraju. I downej na Piasku w piątek d. 23 lipca b. r. o go- -  . . ,

n  , . J przedstawioną sprawa zamianowania członka ho-1 Przez dłuższy czas ks. Croy pełnił obowiązki woj-1 dżinie 8ej rano. Pragnący wziąć udział w tej piel-1 drobny deszcz; term. d. 17go od 10‘0 doszedł do
Dziś dowiedziałem się z dzienników krajowychInorowego. Niech mi wolno będzie już dzisiaj uchy-1skowe przy arcyksięciu Albrechcie. --------------- ----------------*— * -  *- ’- l • ■ ' oft,° J 1Q~" n J  J1 J - j n  D-------

o artykule starej Pressy, w którym jest mowa o I lić tajemnicy co do nazwiska osoby, którą Towa- 
pogłosce, powtórzonej przez posła Derschattę nalrzystw o zamierza obdarzyć mianem honorowego
7 D T A m g n ? O n i n  A4nmnt.nnn»/>«>«n I Onlnnłrn . — 1 ___ Cł i. _ _ • 1 1 Tl 1 i

Dnia 17go lipca częsty deszcz, po południu 
grzmoty; d. 18go przeważnie pochmurno, w południe

grzymce mają się zaopatrzyć w pasporty lub karty 120'2, d. 18go od 10 0 doszedł do 20'4 C. Barometr 
legitymacyjne na trzechmilowy obręb i zgromadzić I 1 7 g o  podniósł się, d. 18go nieco opadł; o go-

— P. Zygmunt Przybylski, zasłużenie szczęśliwy 
I autor Wicka i Wacka, przybył do naszego miasta

zgromadzeniu niemieckiego stowarzyszenia naro- członka: jest nim S t a n i s ł a w  hr. B a  de  n i ,  po- Memnrvał rosvkki w snrawk Ratiim ciripi
dowego w Styryi, jakobym ja  miał opowiadać, iż I seł na Sejm krajowy i do niedawna członek kra Sprawie BatumSKiej.
minister skarbu dał firmie Ofenheim et Comp. kon-ljowej Rady szkolnej. n  . . . . . .

m o d e l i  w e d ?. L , 15̂ 0“ ^ n ^  " o ™ " -  »»■
zniewól i ćnosłńw  ° “ a a k '  z r 9 c a n ° j « i  (Slajd) me L ki następujący memoryał: 7 ^ ”  dzo udaną i zabawną karykaturę Kuryera Świąte-
ciw w n io sk o w ^ ro f Smfssa. głosowania Prze'I  ^  'te‘  w T o S L ,  ”St08Unk' ’ JRakie PT ^  W Bf l T  ^  Ph° ^  ^  PrZ6d8t8‘

Wprawdzie według owego artykułu Pressy p . l i  n iebyło  już czasu na przewiezienie ich do L w o llo f^ h lr r lu b 2 ° 8yą’ “kreślone artykułem 59 trak- 
srschatta przytoczył moje nazwisko w formie po I wa. Natomiast w 8 -klasowej szkole wydziałowej u mia? !  8a

się wcześnie w kaplicy na Piasku, aby kompania je-1  dżinie 7ej rano d. 19go stan jego był 743 3 millim., 
szcze przed południem granicę rosyjską przejść mogła. I term. 12-8 C .—  W iatr półn.-zachodni.

We wtorek d. 20 lipca: śś. Czesława i Kassyana

cznego, w której autor Wicka i  Wacka przedsta
wiony je s t przed „urodzeniem synów" chudy, ze spu-1 
szczonym na dół nosem i kw aśną m iną, a „po uro-l

Wiadomości artystyczne, literackie 
i naukowe.

Z Teatru. Faust Gounoda, to opera ciesząca
S m U . mówiąc: S m im m iU  J *  J im  otoccającej go okolicy *>
V azelako mam sobie za obowiązek oświadczyć uczennic tegoż zakładu. Wystawa ta świadczy wv- ;!* 8li? ^ a •
wyraźnie, że ani o projekcie nieznanej mi firmylmownie o gorliwej pracy nauczycielek i o niepo-1 » ei ^  zwrócenia
I H o n h n i m o  o n i  n  n r v d n n i n  1___________1   Ł __________1_________________• _ __________________ l a . a I WCJ u w a g i .

się rząd J. C. Mości nie mógł I z d°hrą tuszą i cygarem w ustach, z którego dym I też nie dziw, że publiczność pospieszyła tłumnie
m m  I rw Al słowno niw 4-w. w > I Ha łnn łun łnm  mi AAni mmmm m Mg.łlatn łnlOłU

Ofenheima, ani o wydaniu komukolwiek końce-1 spolitych postępach uczennic, począwszy od 4 klasy.
syi na rafineryę nafty ™ : . : . j ^ I d ».j .»  -»-----------  — 1------- -—  - j ------
wiadomem nie

|z  fantazyą ulatuje.
—  W wczorajszem  strzelaniuna nie troskli-

wej nwagi. . . . ------------ . - .  . ---------
Szkoda, jaka  urasta skarbowi przez to, że nie I Strzeleckiem medal srebrny za najlepszy strzał zdo-1 Śpiewaka opery W  Norymberdze, znanego zaszczy-

do teatru, tem więcej, że w partyi Mefista miała 
w T ow arzystw ie  I u s ły sz e ć  p. J a n a  F n c h s a , k ra k o w ia n in a , o b ecn ie

; nafty w Tryeście nic mi nigdy (Bardzo staraunem wykonaniem odznaczają sięjpobiera cła od towarów wprowadzanych ’ do B a - |byl P* Jan B*Jer> właściciel handlu i tokarz; puharlłnie i na naszej scenie ze swych dawniejszych 
mn i nHmieloA ."J*0! Ź6 Przet° 010 “dzielałcmniko-1 nafty ruskie według wzorów oryginalnych, w z ię -|tuai„ a wj«cej jeszcze przez to, że poza miastem I srebrny zaś zdoM  P-Józef Rudnicki, właściciel han-1 gościnnych występów. Ze przedstawienie się udało 
™  ' ; “ }!!! mógłem wiadomości, której sam tych z miejskiego muzeum przemysłowego, tu- utrzymywać musi łańcuch straży cło wej, k o sz to - |dlu galanteryjnego. O godzinie 6ej wieczorem podej-h *e słuchacze zadowoleni opuścili teatr, świad-

n  • I dzież h afty  białe. P ra k ty cz n y  k iernnnk  nnnki W  tpi I ____ __   . __ i ___ i j  I mnwal (>7.}nnlrów T n w .i« r . łn .  r». ! . « . . !   ujjl-i.: I ora HerH«r*7n« nk laak i i»kiem i n ie tv lk o  cn śc ia
Proszę o umieszczenie tego oświadczenia w naj

bliższym numerze Czasu.
Z wysokiem poważaniem

Smarzewski.

^  j  j — — •** »» j v w u v j  a v  o n a

Nauki rysunków udziela w tej szkole p. Gostyń 
ska , stypendystka Wydziału krajowego, a rezul

aczuą i uuuuza lyiao arugorzęany interes. i ------------------J - j — - - —   --------------  -  r ------  —-- r
Daleko większej szkody doznaje rozwój s to su n - | toa8t na « f ś ś  nowego króla. W przyszłą niedzielę od-1 «zieć ze strony poważniejszej nawet krytyki z u-

• . .    * * '  I U#. .1____  C ___A.  J __________•  1 1 i i i  I IT7 rr o l a / l  n i a n i  atyi n  n łri wn 1 Al n A»a/1 Ir A nr m  a ło  T*T7 0 1 n  \7 oh
rT ia f  „  A  m .  , . (S”ła r*««,8*t. (Ska, stypendystka Wydziału krajowego, a rezul | k6w handlowych Batumu Drzez to że zaraz z a |będzie się strzelanie o fanty, darami członków będące,| względnieniem naturalnie środków materyalnych,
(Liat ten, p » d .ny w Wiedmn 16 b. ■», bląkal | t a £ _ , q  prac, w  ciągn niMp?l .a  jednego rokn | t a . » T S  l e T Ł m  1 » V  M M e ^ re  '»b • *  I * * * .  ~  * U fc k  c lo n k L i. ’|jak ien ,i opera a r l a i e i . i e  operetka l« o w .k . roa-

I  I ł n n n n n i      T l !________się widocznie na poczcie, bo otrzymaliśmy 
piero dziś rano. Przyp. Red.).

Z dń z a s W i* ' „ „ p L Z m « » p ę « n a  jeunego roau bramami mia8ta leż kordon cło Miejscowi
Koncert chóru włościańskiego z Bierzanowa i

jakiemi opera a właściwie operetka lwowska roz
porządza, a które są nieproporeyonaluie mniejsze od

rozporząd 
2 kwietnia 1886 
nia nowego 

Na zasadzie 
1868 r. (Dz u. p. nr. 59), ustanawia się sąd po
wiatowy z siedzibą w Dynowie dla następujących 
gmin i obszarów dworskich: Dynów, Przedmieście 
dynowskie, Igioza, Lubno, Kazimirówka, Ulanica,

|. a4 -A . r ------- iwuzeui, bez wszelkiej opłaty cła uskutecznianym’ orkie8try 13 Pułkn Pod kierownictwem kapelmistrza materyalnych zasobów wielkich scen, z jakiemi
t ^  ja  nl  p- | Najwięcej zaś cierpi cała prowineya, która w ten J Hocka’ zgromadził wczoraj w parku krakowskim dość |  pewna część publiczności scenę lwowską porówny-

swego portu pozbawioną zo-Prezydyum Namiestnictwa ogłasza następujące I . R ^ ota zebrana ze sprze I sposób właściwego
sporządzenie Ministerstwa sprawiedliwości z dnia I ioni8 w akac^ne™ ! d^,J Przeznaczoną na ko- j 8taja Kolej prowat

W Z p J e H n m  n a t n n n w i n .  I . c z ą i .

---------- r  o --------------------------  J *------------------ — . UVUV |  t

liczną publiczność, nie w takiej wszakże liczbie, ja k  |  w ać lubi.
Kolej prowadząca z Baku powinna tu m ieć |na t0 Prodnkcye i cel koncertu zasługiwały. Zebrana |  P- Jan Fuchs zaprezentował się w rodzinnem 

’ ■ r 1 publiczność, między którą znajdowało się wielu z za |  mieście jako śpiewak wybornej szkoły, z pięknym,1886 r. I. 5730, względem ustanowię- ń* /  h • u ,  n  , «tacyę odpływową, tymczasem towary, Prz e -P ub' lcZn°SC'1 “ 'ędey któri» zna-ldowało si« wieln z Z!* “ ,ef 16 jan,hr "H* V  7 1 i 7’ * P' ęaDyr . ’
sądu powiatowego w Dynowie: Zapowiedziana na środę wycieczka do Droho- woione „a skład do B atum , spotykają się tutaj kordonn rodaków, oklaskiwała g o r ą c o  p r o d n k c y e  c h ó  choć me olbrzyinim basowym głosem, o rozleg ej
sic § 2go ustawy z dnia 11 czerwca m i ™  prZyjdzle do skutkn d k  brakn ucze8t z niebezpiecznem dla siebie w spółzaw odnictw em .K ’ który ^ n u j e  doskonale pieśni narodowe, a pie- a równej skal-i i o szlachetnej barwie. Do zalet 

« ^  mm,.*.________z ̂  - i  -  __ j  _ IDIKOW. I n i  mm*.*! „ Mmmmmm___________________________ i i i  I ńniom tvm dodam ni AnoannlifAirn n rn tn  a+rAi Iffło so  p. rnCD8a doda^, nalepy nmieietnośc ŚDiewa-

Najnowsze zmiany w wojsku,

I Cierpią na tem w szczególności składy nafty, przez | 
co i znaczny ogrom jej konsumentów doznaje do 
tkliwej szkody.

śniom tym dodaje niepospolitego uroku strój śpiewa I g |osn P- Pncbsa dodać należy umiejętność śpiewa 
ków, mianowicie krakuski amarantowe z czarnym ba j nia reatatiua, prześliczne „parlando" i rzadką u śpie- 
rankiem i sukmany z czarnemi potrzebami. (waków grę dramatyczną pełną expressyi.

—  Dorożki. Dyrekcya policyi zmieniła otyłe ata-1L Pani Skalska (Małgorzata) pod względem wo-Zgoła jako port wolny, ma Batum dla dalszych i . , — ’—  ----- r ~  7 I CF ' ---- °  j  '  1 r-i *• • • u
Nozdrzec i Koralówka, Hludno, W ara, Wesoła, których urzędowe ogłoszenie nodaiemv nn«v*Pi zawad cłowy°h d,a kaP°ów zagranicznych małe no™.8k8 doróżek całonocnych, d«gadz»j4c *y8Z0n:n J a znPeła10 nas zadowolmłs. Głos jej, jak- 
Magierów, Ujazdy, Dąbrówka i Wola starzeńska ™  »e zdaniem^o nichT i e n n t t  ^ J | 'tylk° u c z e n ie ,  paraliżuje zaś przemysł^^i handel PabllczI>e«>«> i* odtąd jedna doróżka stać będzie kolwiek niezbyt silny, ale umiejętnie używany,
Wola dylęgowska recte Dylągowa, Bartków ka D O z o g t S a w b e ^ ^  K w  ’ całeJ rozleg,0j okolicy, której naturalnym portem Przed hotelem D^zdeńskim, druga przed pałacem 1 jej piękne, pełne uczucia piamssima wywo ują
Siedliska, Wołodż, Wola wołodzka, Gdyczyna, Po-1 J o d n S  a  z?anem iw ypadkam iora^^^ 4 ^ w n e m  ogniskiem bandlowem bvć nowinien. |  BP«d Baranami" naprzeciw u ł.W .ślnej, trzecia z,ś | efekt. Pod ̂  względem dramatycznym szczególnie
ręby, Hutyi  Jasionów, Pawłokoma, Bachórz, H arta ,|za8ziemi w Sejmie i prasie węgierskiej; są icl
Lipnik 1 Paprocie, Chodorówka 1 Laskówka. czekiwanym przez armię epilogiem, który, nie do-1 a 6 ’ uu- a'lorycLn 819 ,aanoS<5 w,eJ9ka- otaczająca

Gdy sąd ten rozpocznie urzędowanie, co później tykając stosunków węgierskich, daje przecież słu-1 1 za?pokajaMca ta codzienne swe potrzeby,
arm ii r o p e ta .  „ d . i l u c a i . d . . I J S T ‘p J S J S l ' J S S S *    -  “  r —  -    ;    -  ------------------

Zajrzawszy do szematyzmu wojskowego, prze-j. . .  t }* niemiłemi sw«mi S7f, ,p~Ai ™ 7  • * l skł*dek na rzeez budowy kościoła tego konwentu we I do życzenia; zarzucilibyśmy tylko w niektórych
.................. -  |iniejw aeb, jak  -  -cepie z M a^o rra ,,. W ekcie^n.

przedmiotem zgrozy i oburzenia.

^ o łą c z ^ ą ° s lę 8d()e tegfT^iciąThwe fOTmal^ości^ ło-1 dor<̂ ka> iak dotąd/pełnić będzie służbę całonocną|scena z klejnotami Pozo8tawiała, ^ ieco do 
we, do których się ludność w iejska, otaczająca omm‘ leżenia.P. Bandrowski śpiewał Fausta poprawnie, fra

za

w Seimie ‘otr7 vmiTł I Wobec warunków takiej doniosłości nie m ó g łlt ua‘J.ał" ~ 1,V'“ u “{,rzy7 ‘ K01ei Łaroia Dudwika
t a f f i l l E h - S a ?  « * *  *  O- M oici.-paieid i  oka tego, ie  artykSi £ * *  1 - »

będzie _ ___  ___
i obszary dworskie odłączooe zostaną od okręgu
sądu powiatowego Dubieckiego.a j  .__ . . . ? . . .  i łvu«iiouit oio, ic  icuciai jausai, aiory wziai

i ^  n v ” 11111/ następujące gminy i obszary j iniCyatywę w uwieńczeniu pomnika Hentzego, 
f W iv n l S  p ?  1 miasteczko), Bachów, I co drastycznie i w nieużywany sposób zganionym
. J  v iftnaH ^ rCZrT1 ’w Ẑ WCZ7 ’ krzy W|e-1 został przez p. Tiszę w Sejmie, otrzymał wyższy

, i ° 7 f ’ i i QC18k° nienadowskie, feeczpol, j stopień z pominięciem dwudziestu pięciu oficerów . -
Ruszelczyce Skopów z Puczaczem i Zawadka, którzy prawem starszeństwa przed nim winni byli 59 ma w traktacie snpełme inne znaczenie od re 
Szedma, oddzielone zostaną od okręgu sądu delego- być posunięci. O ile jednak wiemy awans ten 8zty Postanowień j 0&°- Nie jest on bowiem rezul- 
wanego miejsko-powiatowego Przemyskiego i przy- nie wywoia w armii niezadowolenia, przeciwnie tatem W8Pó| neg° porozumienia się między sobą 
łączone będą do okręgu sądu powiatowego Dubie-1 powitanym zostanie sympatycznie w przekonaniu. I mocar8t^ i  a ê ogranicza się jedynie do zaregestro- 
ckiego. | jj  zaznaCza on odparcie niestosownych w spra-1 wan!a . dobrowolnego oświadczenia wiekopomnej

Praiak  r. w. Iwach wojskowych wystąpień niepowołanych czyn-1P3™1̂ 1 ncaFa Aleksandra II. Korzyści, jakie wów- 
ników. Jenerał Janski jest Wiedeńczykiem i dziel- Cza8 pragnęła zapewnić innvm m ooar-

Na mocy rozporządzenia wysokiego ministerstwa I ny{? oficerem, 
spraw wewnętrznych z dnia 8 kwietnia 1886 r. | Dymisya głównodowodzącego w Peszcie, jene

|na Stradomiu.
— Namiestnictwo przedłużyło do końca września.

1887 r. pozwolenie udzielone zgromadzeniu PP. S a - |zowal umiejętnie, jego crescenda i decrescenda 
kramentek we Lwowie, do zbierania w całym kraju I * piana na w ysokich tonach nic nie pozostawiały

Order. Najj. Pan zezwolił, aby radca rządowy I niepewną intonacyą recitatiua, co jednak na karb 
dyrektor ruchu uprzyw. kolei Karola Ludwika we I zaprędkieg° wznowienia Fausta położyć należy, 
wowie Wacław S l a d k o w s k i  przyjął i nosił ro-| Pani Ka8Prowiczowa (Marta) wykonała sw ąnie- 

syjski order św. Stanisława IH klasy. |  wielką partyę, jak  zwykle, bez zarzutu, a małą
— Dar. Cesarz udzielił z swej prywatnej szkatuły I PartyS Sieblajoildata p. Bocskaj z takim wdziękiem, 
inie Derewnia, w powiecie żółkiewskim, na d o - |iż kilkakrotnie hnc^nemi oklaskami wywoływała ją  

- - - 1 publiczność.
Młody barytonista p. Łomiński byłby zupełnie 

zwycięsko wyszedł z partyi Walentego, gdyby

porozumienia się między sobą gn“ n,e w pow.
inicza sie iedvnie do zaregestrn-1koAczeaie budowy szkoły, zapomogi w kwocie 50 złr.

Do S zczaw nicy  przybyło od 8 do 14 lipca 
230 rodzin, liczących 418 osób.

pragnęła zapewnić innym mocar 
stwom podpisującym trak ta t, nie istnieją dziś wcale 
Od czasu zniesienia

W Kozowie otwartą została c. k. staoya tele-1D1®'fałszywa intonacya ostatniego frazesu, 
grafu, połączona z urzędem pocztowym, z ograniczoną|. Chóry i orkiestra trzymały się jako tako; tu

i owdzie, jak  w walcu w akcie I mijały się z tak-
o p ia ir  .Tonruęirzuyeu z u n ia  o KWieima I08t> r  I ^ ,7  ,  JOUD |n r 7P7 k ra ie  7ak a n k a sk ie  f
L 1678 m. j., zostają gminy i obszary dworskie: rała baroaa Edelsheima-Gyulai, przybranego svna p” ®z nk; 8"® /

przewozowego handlu(transitoj18*użbą dzienną d ta  powszechnego użytku. . j ak w w uku w akcie I mijały się z tak-
iskie, stracił port batumski zna- -W y d a le n ia . Poht. Corresp. pisze na podstawie tem pomimo wysiłku batuty p. Jareckiego. W o-

. . r I rAlunui vo I.mnnAi itm  i____  .a/ihn/isniw I {SlRLillTn ohoio 7qmloot nrfrann niłłVfl7.A lannr matm-ny i oDszary a w o rsK ie :i:------- r ~ T ~  7 ,— ------7 7 / “ ‘7 ’ / ‘ " / / ‘" “ T6 ' ’ " f  “ “ le że n ie  k tó re  m iał Hawniei d la  krk ińw  wvmiAninin Irelacsyi ze Lwowa, iż w miesiącu czerwcu zachodziłyM atn im  ak c ie  zam iast o rg an u  usłyszeliśm y  instru-
Hutą, Dubiecko, Kosz- Jenerała kr- Gyulaia, który był głównodowodzą^Jcych ztad swe Drodukta i wvrobv z Persva i za | także wyPadki wydalania z Prus poddanych rosyj-|m entŁ bardzo podobny do dźwięków katarynki 
winą i Słonnem, Przed- h ym We °.8Z,ec . podcza8 w°JDy ,1859 ,r ’ . 8powo' trZymał tvlko znaczenie mieisca zhvtn nZ hardzn skich P0,8kiej narodowości. Dziesięć takich rodzin, I Należałoby się postarać o lepsze harmonium, i o ko

Rn a ta  toiaA «• I Idowaną została niezaprzeczenie stanowiskiem, ia - trzymał tylR.° znaczenie miejsca zbytu na bardzo ,. 7 n . 1ftJ . .  • s  „ h / _ _  1LfAm n r , V7,w o iAie w  n n tra fiłznalazło | goś, coby na niem przyzwoicie grać potrafił, 
liczba wy-

Bachorzec, Drohobyczka z

mieście 4pbieckie (C ze^onka)^ Ruska“wTeśi Siei-1dowan^ została niezaprzeczenie'stanowiskiem, ^  tafntaiZ w ie c 'tl0 1 hczą°ych “ l ?  glTw^przyb^ło ̂ 0 8 1 ^ 7
nica i Sliwnica z okręgu starostwa w Brzozowie I kie on. zaTJ^ J f  zajściach peszteńskich z pow oduje t jntereg ktArvbv do szkód ilk in  dntad I °Piek9 n komitetu krakowskiego. Ogólna liczoa w yi
wyłączone i wcielone do okręgu starostwa w p rze- Jan8kl06°; Mianowicie twierdzą, że kiedy I D0n08iły całe wielkie Drowincve w takimknfwSb I dalonych z Pr«8 od jesieni r. 1885 a przybyłych do
myślu. | P;i « p^miętnem swem przemówieniu Pot«- PnaczaJvm zostawał stosunku Dońwiadp7eni« lnH 0alicyi Poddanych rosyjskich polskiej narodowości! „ G a s p a r o n e , "  ulubiona i popularna operetka

Rozporządzenie to wchodzi w życie z dniem

wDrawdzie Drywatnei. z ministrem miał takie row.I razem nas«osc potrzeby zaprowadzenia zmianyI .___ , .  u . . v . ____j... . , J u . . . . ___ vi:____xx
Towarzystwo pedagogiczne.

L w ó w  18 lipca.
Jenerał Edelsheim był przed objęciem komendy 

Iw Peszcie inspektorem jeneralnym kawaleryi. — 
IZdaje się, że pomimo przyznawanych mu zdolno- 

(H) Na zjazd Towarzystwa pedagogicznego, jś c i , a niezaprzeczonej w wielu bitwach dzielno- 
którego narady rozpoczną się jutro, przybyła już (ści, w ostatnich czasach nietylko zachowanie się 
dzisiaj znaczna część uczestników; ogółem zgło I jenerała, ale cały stan rzeczy pod względem woj- 
siło się ich do tej chwili 311. Jutro o godzinie I skowym pozostawiał w Węgrzech nieco do ży- 
8 zrana odprawi na intencyę Towarzystwa nabo- jeżenia. 01------,:x—  — 5  ̂ * ----------Ł

s ; r PS o = : “ ' j ' ° " i* ' iak i'

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  19 lipca.

zwabi do teatru liczną publiczność, która zechce
mi  I zapewne dać wyraz uznania tak słusznie cenione-

tego przybyło do Galicyi skutkiem wydalenia około Imn n na8 arfyście, z powodu jego pełnej werwy 
100 polskich rodzin robotniczych (robotników górni-1 i humoru gry. 
czych i fabrycznych), które nie zgłosiły się w funk-
cyonującym komitecie pomocniczym. |  Piszą do nas ze Lwowa:

O zaręczynach  Arcyksięcia Ottona z księżni-) „Korespondencya ze Lwowa o przyszłych losach
lo a l r a  M o r r o  .T ltv a fa  A  mmmm! X  2 — 1.  1 - 1 ___________ i  _ I i . .  Ł______________•  ___________________ / I  • i  z. , D J . . . . . . . .  .c z k ą  saską M aryą Józefą^ doniósł już telegram . Ar-1 tu te jszego  te a tru ,  um ieszczona w Czasie, w yw ołała

. . .  , . - -  , . ■ UCiegai nr. Badem wyjechał dzisiejszym ran-1 cyksiążę Otto, drugi z rzędu syn Arcyksięcia Karola I w tutejszych tromtadratycznych dziennikach burzę,
b łvsze!lśm v  również O Dewnvch mennrn-lnvm nocias-mm nofiniAOTmim Ha maiofbn oiuniju>« u., I t  » „ . u . a . j ___   , , ■ . . . I i • _ , . J J . . . .  .*>

- Prezydent i prawdopodobnieopozycyjne przyszłą niedzielę, lat 19. Pułk ułanów, w którym służy Areyksiążę, niesprawiedliwości. Zabawny jest ustęp, w którym



CZAS z Wtorku 20 Lipca 1886.

Pow iada, że korespondent z c y n i z m e m !  odzy 
się o p. Ładnowskim . Najpierw  w ątpić należy, 

®oy p. Ładnow ski był dość p łochym , aby opuścić 
oskonałe, korzystne i pewne w W arszaw ie sta- 

nowisko, na to , żeby się znaleść wśród niemożli 
wy?b, dzięki prasie miejscowej, stosunków, oraz 

jej zmiennej łasce i niełasce. W nosić raczej mo 
że użyty on je s t za chwilowy parawan, poza 

którym ukryw ają się niemożliwi kandydaci dzień 
kikarscy, na to ,  aby możliwych odsunąć. Nare
szcie p. Ładnow ski był i zapewne nie przestał 
być znakom itym , myślącym a r ty s tą , ale widzieli 
śmy go jnż tutaj jako  dyrektora przed laty i tru 
Ano było o większy,, niż w tedy rozgardyasz.
. Cały ustęp o p. Gallu w Dzienniku Polskim  
je st niezgodnym z praw dą i niesłusznym ; jestto 
Wyborny muzyk, który w „Towarzystw ie Muzy 
eznemu w alczy z prądam i tromtadratycznemi, bo tu 
Wszędzie one nurtują, i dlatego stał się personą  
ingrata. Co do jego  zdolności m uzykalnych, osą
dzili je  ludzie bardziej kom petentni, niż autor pan- 
fletn w D z. Polskim, bo Liszt i Billów, którzy 
"ardzo pochlebnie o jego artyzm ie wyrażali się 
a _ we Lwowie człowiek tak  poważny i najlepszy 
oiezaprzeczenie u nas znawca muzyki Al. Tchórz- 
oicki, wysoko go ceni i zw racał na niego uwagę. 
“  Gall pisyw ał recenzye do G azety Lwowskiej 
R zędow ej — inde ira. Co do p. Sarneckiego, jestto 
bterat i znawca wyborny tea tru , posiadający wy 
kształcenie, zamiłowanie i doświadczenie, którego 
Zdolności niezaprzeczone winny być należycie zu 
*ytkowane na szerszej arenie artystycznej.

O la tutejszych trom tadratycznych umysłów spół 
ta  je s t poprostu zanadto cyw ilizow ana, a ci 

Panowie ludźmi zanadto dobrze wychowanymi.
Choćby p. Ładnow ski był dość lekkomyślnym, 

kby przystąpić do spółki, panna Dobrzańska pra 
Wdopodobnie nie dostałaby koncesyi dłużej, jak  
?a jeden rok. W tych w arunkach p. Ładnow ski 
łkż z pewnością nie poświęci wybornego w W ar
szawie miejsca. Rezpisany zatem musi być kon 
kttrs przez fundacyę skarbkow ską. Będzie to naj 
*epsze wyjście."

1*. F i s z e r  dał w sobotę we Lwowie przed
stawienie swoich znakomitych typów , które do
skonale się powiodło, wobec tłumnie zebranej pn 
bliczności. Wczoraj m iał się odbyć drugi wieczór 
x powodu, iż brakło na pierwszy biletów. T ak  to 
rzecz prawdziwie dobra ma nieustające powodzenie.

„ W a w r z y ń c o w i e . "  Pod takim  tytułem 
K uryer W arszaw ski drukuje nowelkę p. Ju liana 
Łętowskiego, która została odznaczoną zaszczytnie 
na konkursie Tygodnika Illustrowanego. Ja k  wszy 
^ k ie  prace tego utalentow anego pisarza, tak  : 
Wawrzyńcowie zalecają się przedewszystkiem  pię 
kną formą, wyborną znajomością charakterów  ludz 
kich i naturalnością słowa. Nowelle p. Łętow skie- 
§o niezawodnie ukażą się zebrane w jednej książ
c®> a wtedy poświęcimy im obszerne sprawozda 
nie.

Go$podarstwo handel i przemysł.
^jazd gorzeln ików  polskich w  R zeszow ie .

, ^ aP°WT odziany zjazd gorzelników polskich od 
yi się dnia 15 b. m. w Rzeszowie za inicyaty 

Wą pp.. H o r d y ń s k i e g o ,  kierow nika gorzelni 
W Siebieszowie, A. W d ó w k i ,  dyrektora gorzelni 
W Tyczynie, J . C i a s  t o n i  a, chem ika i K. R o t  
t e r s m a n a ,  docenta szkoły dublaóskiej. Na ze 
branie to przybyło około 70 osób, byli także obe 

pp. D r A. R y b i c k i ,  członek W ydziału k ra 
jowego i Dr T. R u t o w s k i ,  naczelnik oddziału 
krajowego biura statystycznego dla handlu i prze

Głównym celem zjazdu było założenie Tow arzy 
Wa gorzelników, któreby zatrudnionych w tym 
zemyśle krajowców w jednę połączyło korpora- 

}  przez to ułatwiło im porozumiewanie się i 
spieranie się fachowe i m ateryalne. Z swej stro

fy  dodajem y jeszcze, że prócz wymienionych po 
y ie j ma związanie się w Towarzystwo zatrudnio- 

ych w jednym  fachu ludzi zawsze i tę  korzyść, 
e Ogół tychże podnosi moralnie. S tojące wyżej 

■'^dnostki m ają w ten sposób bowiem ułatwionem 
oddziaływanie na ogół, a takie oddziaływanie wy- 
^ aJe zwykle korzystne owoce, wywołuje pożądane 
j 8Półzawodnictwo odznaczenia się w swym fachu 

dążność zyskania poszanowanego imienia w gro 
le kolegów. To też z radością należy powitać 
yśl zaw iązania Tow arzystw a gorzelników. Dodaj- 
y zarazem, że myśl tę już raz dawniej zreali- 
Jwąno i to za inicyaty wą śp. prof. Gllnsberga, 
*^ 'S zane jednakże wówczas Towarzystwo nie cie 
yło się dobrym rozwojem, ani długim żywotem, 
°że dlatego, że myśl jego wówczas nie wyszła

z kół bezpośrednio interesowanych, jak  to na szczę 
ście obecnie się dzieje.

Po zagajeniu i wstępnem przemówieniu p. Hor- 
dyóskiego przystąpiono do odczytania projektu 
statutu dla mającego się zawiązać Tow arzystw a 
Celem Towarzystwa je s t wzajemne popieranie się 
członków, tak  m ateryalne ja k  i fachowe, do cze 
go m ają służyć stosowne odczyty i komunikaty, 
uwiadam iające ogół członków o najnowszych po 
stępach techniki gorzelniczej. W dyskusyi nad sta 
tntem zabierali też głos pp. Dr Rybicki i Dr Ru 
towski, ostatecznie uchwalono wybrać zarząd i te 
mu polecić pożądane zmiany redakcyjne w sta tu 
cie. Członkiem zawiązującego się Towarzystwa, 
ja k  pisze K uryer Rzeszowski, może być ze star 
szych gorzelników każdy, z  młodszych zaś taki, 
który ukończył szkołę gorzelniczą w Dublanach 
jeden peryod praktykow ał. Nie znajdujem y nieste 
ty  w ogłoszonem w K u ryerze Rzesz, sprawozdaniu 
z tego zjazdu żadnej wzmianki o tern, czy i w ja  
kim charakterze wolno do Tow arzystw a należeć i 
brać udział w zebraniach w ł a ś c i c i e l o m  gorzel 
ni, których ewentualne przystąpienie do Tow arzy 
stw a znakomicieby podniosło tegoż znaczenie 
mogło się przyczynić do dobra samych gorzel
ników.

Do zarządu wybrano pp.: Hordyńskiego, W dów
kę i M ikiewicza, a na zastępców pp : Ciastonia, 

Rottersm anna. Członków zapisało się 54. Po do 
konaniu wyborów i zapisu przyszła kolej na od
czyty. I  tak  D r Rutowski mówił o położeniu go- 
rzelnika w teraźniejszych stosunkach, p. W dówka
0 oszczędności zboża, używanego w  gorzelni na 
słody i doświadczeniach w tym kierunku czynio
nych; p. H ordyński o studzeniu zacierów ferm en
tu jących, wreszcie p. Ciastoń o płukaniu ziarna, 
użytego na słód w gorzelni, sposobem piwowar
skim.

Przyszły zjazd Tow arzystw a ma się odbyć 
w pierwszych dniach lipca przyszłego roku we 
Lwowie. W  braku funduszu na założenie własnego 
organu, specyalnie sprawom gorzelnictwa poświę
conego, uchwalono odnieść się do R edakcyi R olni
ka i Tygodnika rolniczego w nadziei, że odnośne 
rozpraw ki i wiadomości chętnie pomieszczać będą 
w swych łamach.

Posiedzenie zakończono jednozgodnem przyję
ciem wniosku D ra Rutowskiego, by zarząd To va- 
rzystw a gorzelników wniósł do Sejmu petycyę o 
poparcie projektu (wniesionego przed kilku laty) 
posła E . Jędrzejow icza w sprawie rozszerzenia 
istniejącego trzymiesięcznego kursu gorzelnianego 
w szkole dublańskiej, jakoteż utworzenia stacyi 
doświadczalnej.

Kończąc na tem krótkie sprawozdanie z świeżo 
odbytego zjazdu gorzelników t  zaw iązania T ow a
rzystw a, dodajmy, że bez wątpienia należy cbętnem 
okiem patrzeć na jego powstanie i szczerze mu 
życzyć powodzenia. Najważniejszym  brakiem  na
szym i częstokroć powodem ekonomicznego nie
powodzenia naszych przedsiębiorstw  rolniczych, 
kupieckich czy przem ysłow ych, jest nieznajomość 
postępów technicznych, jak ie  gdzieindziej w ynale
ziono. Inni korzystają z tych postępów, produ
kują  taniej od nas i z większym zyskiem jedynie 
dla naszego braku wiedzy. Peryodyczne zjazd 
odczyty i kom unikaty są zdolne powyższe złe po 
części przynajm niej usunąć, czego tylko pragnąć
1 życzyć sobie należy, bo w tem jest interesowa 
nym i każdy właściciel gorzelni i każdy  gorzel- 
nik i cały kraj.

Kwartalnie 2 rs., z przesyłką 2 rs. 50 kp.
T ekst pisma zaw iera najobszerniej traktowany 

dział literacki, artystyczny, belletrystyczny, obej
muje studya, życiorysy, sylwetki.

W dodatku nutowym zam ieszczają się utwory 
poważne, lekkie, na fortepian i do śpiewu, chóry 
na 4  ręce, tańce, w yjątk i z oper itp.

Abonujący „Echo" do końca roku otrzymają za 
dopłatą 1 rubla „ k o m p l e t n e  w y d a n i e  d z i e ł  
F r y d .  C h o p i n a  w 6 t o m a c h . 8

Treść dwóch ostatnich numerów „Echa8 (Nr 142 i 143): 
O dramacie muzycznym, skreślił R a y m u n d  B a c z y ń 
s k i . — Nieskończenie małe i nieskończenie wielkie w poe- 
zy i, studyum J e r z e g o  B r a n d e s a ,  przekład z duńskiego 
pr. J. S. — Konkurs dramatyczny imienia Alojzego Żół 
kowskiego. — Z Jakuba Normand: Raki, monolog dekla
mowany przez C. Coquelina, tłum. H a  jo  ta . — Legenda 
z Bergu (wiersz) przez M e f i s t a . — Gustaw Freytag (z por 
tretem). — Król Ludwik II. i Ryszard W agner (z portre 
tem króla Ludwika). — Nowe obrazy przez W. M a r r e n ó . — 
Niemcy o Matejce. — Pomiędzy nami (romans Schoubina).— 
Z angielskiego malarstwa p.zez S e v e r u s a .  — Galerya 
sylwetek teatralnych (XXV. Zuzanna Ostrowska, przez 
P a n a  z o r k i e s t r y )  — W łoska premiera przez Mis.  — 
Przegląd muzyczny. — Teatr rosyjski. — Kronika (Teatr — 
muzyka — sztuki plastyczne — nekrologia). — F e l i e t o n :  
Minowski, komedya w 4 aktach, nagrodzona II nagrodą 
na konkursie warszawskim, przez A. M a ń k o w s k i e g o . — 
D o d a t e k  n u t :  Ludwik Grossman, Mazur na 4 głosy.

( N  A  D  E  8  C  A  N  E . )  (1463 ?)

m
■ajokflelej 

alkallczaa woda ■laaratoa

SZCZAWIOWA
napij oszeźwiajfcy stołowy,

•kateozay bardzo  aa  k a tz a l w oharobaob azyl
katarach żołądka I pęcherza.

Henryk M atfoni, K arlsbad i Wiedeń.

N A D E S Ł A N E . (1749-?)

P r z e w o d n i k  p o  K r a k o w i e
Porębski i Zimler (dawniej Józef Riedel, Rynek). Magazyn 
towarów damskich, aparata kościelne i t. d. Spis towarów 
na żądanie opłacony.

C. k. jen era ln a  dyrekcya au stryack ich  kolei 
państw ow ych .

S k o m b i n o w a n e  b i l e t y  o k r ę ż n e .  Do głó
wnego spisu skombinowanych biletów okrężnych, 
ważnego od 1 m aja b. r., puszczonym został w o 
bieg I  dodatek. Oprócz pewnej ilości nowych to
rów kuponowych zaw iera on zmienione i podwyż
szone ceny torów kuponowych austryackich kolei 
jaństwowych dotyczące I  i II  klasy. Nowe ceny 

na torach kolei państwowych, obowiązują od 1 
sierpnia b. r.

Od Adm inistracyi „Czasu1'.

Na odbudowanie kościoła i klasztoru w Starej- 
wsi nadesłali pp. Kochanowscy z dziećmi z Ho- 
rysław ic 5 złr.

A r ty k u ły  w  dsfa tle  
! « t  o d  H e i łn k ry l .

.W s d M t a n e *  n i e  j io c h r  •

N A D E S Ł A N E .  (1767 1-2)

„Echo m uzyczne , te a tra ln e  i a r ty s ty czn e*4
wychodzić będzie w n  półroczu 1886 ja k  dotąd, 

tydzień , co sobotę na dotychczasowychraz na 
w arunkach :

Ostatnie wiadomości.
P. Leon Piniński ośw iadcza w liście do Dzien

nika Polskiego, iż nie m ając lat 30, nie ma za 
m iara kandydow ać o m andat do Rady Państw a 
z większej własności w Tarnopolu, po hr. Auguście 
Starzeńskim.

O wręczeniu księciu d’Aum ale dekretu w ydale
n ia , podaje Figaro  następujące szczegóły: Dnia
14 b. m. przybył do zam ku Nouvion Jezajasz  Le- 
vaillant, dyrektor bezpieczeństwa publicznego, w to 
warzystw ie podprefekta z Yervins p. de Langau 
tier. P. Levaillant oddał sw ą kartę  w izytow ą, i 
wprowadzono go do gabinetu p. D npont, burgra- 
biego zam k a , gdzie zastał także sekretarza księ
cia p. Limbonrg. D yrektor bezpieczeństwa publi
cznego oświadczył, że pragnie widzieć się z księ 
ciem , na co odrzekł p. L im bonrg, źo k sią żę  nie 
może i nie chce przyjmować nikogo od rządu. Po 
odebraniu tej odpowiedzi, złożył p. Levaillant na 
stole burgrabiego duży arkusz pap ieru , zaw iera
jący dekret wydalenia, opatrzony podpisem p. L e
vaillant. D ekret ten w zbrania „Panu Henrykowi 
d’Orleans, księciu d'Aumale, pobytu tak  we Fran- 
cyi, ja k  w jej koloniach.® D ekret nie wymienia 
żadnego term inu, od którego książę do w yrażo
nego w nim postępow ania ma się zastosować. 
Łatwo jednak  w ystaw ić sobie m ożna, że książę 
nie czekał na wręczenie mu w ezw ania, a dzień
15 b. m. był już poprzednio na w yjazd jego wy
znaczonym.

Książę udał się do B elgii, gdzie za k ilka dni 
wsiądzie na okręt w Ostendzie i uda się do An
glii. Tu zabawi czas jak iś  w T urnbridge-Walls, a 
potem uda się do swych dóbr w Dorcesterhire 
w bliskości m iasteczka Evesham za Oxfordem po
łożonych.

Książę życzył sobie opuścić Francyę bez wszel
kich głośnych pożegnań, i dlatego opuścił wcze
śnie Chantilly, aby w ustronnem Nouvion poczy 
nić przygotowania do podróży i ztąd w tow arzy
stwie kilku tylko zaufanych osób wyjechać.

Telegramy własne „Czasu1 natychm iast ustąpić, nie czekając ca  zebranie się 
parlamentu.

Morningpost dowiaduje s ię , że nota angielska 
L w ó w  19 lipca. Dziś rozpoczęły się obrady w spraw ie Batumu została przez osobnego kuryera 

dwudziestego walnego Zgrom adzenia Tow. p ed a-,d o  Petersburga wysłaną i że je s t jnż  w rękach 
gogicznego. Na zgromadzeniu obecnym był między gabinetu rosyjskiego.
innymi wiceprezydent Namiestnictwa Loebl i Wło- j L o n d y n  19go lipca. Biuro R eutera donosi 
dzimierz hr. Dzieduszycki, który zaprosił pedago- ( z K airu : P rojekt w spraw ie budowy portu w Da- 
gów do zwiedzenia swego muzeum, gdzie równo- miecie, przedłożony radzie ministrów, w ywołał tu 
cześnie urządził wystawę modeli szwedzkich, j wielki niepokój, ponieważ wykonanie tego pro- 
Spraw ozdania zarządu przyjęto do wiadomości i jektu  byłoby szkodliwe dla handlu aleksandryj- 
uchwalono rezolucyę, według której zjazd w yraża ’ skiego i ograniczyłoby dochody z portu w Aleksan- 
przekonanie, że byłoby pożądanem , ażeby w se ’A ' " 
m inaryach nauczycielskich zniesiono kursa przygo ( 
towawcze, a  natom iast otwarto czwarty rok i aże- (długów państwowych.
by do sem inaryum  przyjmowano tylko uczniów ! M is *  19 lipca. Komisya dla spraw dzenia wy 
z ukończoną czw artą k lasą szkół średn ich , albo borów zaproponowała unieważnienie nielegalnych 
z ukończoną szkołą wydziałową. Przyszłoroczny i wyborów i wdrożenie dochodzenia w spraw ie wy- 
zjazd odbędzie się w Stanisławowie. Z K rakow a, boru dwóch belgradzkich deputowanych, co sk u p - 
nadszedł pow italny telegram  od Żółtow skiego.. ezyna przyjęła do swej wiadomości. Aż do sta- 
Dyrektor Siedm iograj z Sokala przywiózł wyroby ■ nowczej decyzyi skupczyny zostało, stosownie do 
swoich uczniów w edług modeli szwedzkich. j konstytucyi, 25 deputowanych wykluczonych. Pod- 

W l e d e i i  19 lipca. Do Montagsrevue donoszą czas wyboru kandydatów  do prezydyum skupczy- 
z Pesztu: Spensyonowanie Edelsheim a i aw ans n y , wybrani zostali 87 przeciw 40 głosom kan- 
Janskiego obudziły w politycznych sferach w ęg ier- ' dydaci partyi rządowej. Król zatwierdził wybór 
skich przykrą sensacyę. Opozycya zam ierza w par- Pawłowicza na prezydenta, a  Zunicza na wice-

1 dryi i z aleksandryjskiej kolei żelaznej, a  docho
dy te przeznaczone zostały wyraźnie na umorzenie

lamencie i delegacyi 'w yzyskać ponownie spraw ę 
Janskiego. Już teraz przygotow ują tu demonstra- 
cye na cześć Edelsheima.

W i e d e ń  19 lipca. Do Montagsrevue donoszą 
z Londynu: U trzym ują tu, że akcya rządu w spra
wie Batum ograniczy się na oświadczeniu Rose- 
berrego wobec am basadora ro sy jsk iego , iż akcya 
Rosyi grozi wogóle egzystencyi traktatu  berliń
skiego. Z apew niają , że rząd obecny nie poczyni 
w tej mierze dalszych kroków.

S Ł U t, -  ■ -------------------------- J

Telegramy biura koresp.

prezydenta skupczyny. Dziś zostanie skupczyna 
otw arta mową tronową.

M is*  19 lipca. Król otworzył dziś skupczynę 
mową tronową, k tóra brzm i: W  celu zabezpiecze
nia żywotnych interesów ojczyzny, przyjąłem , w ier
ny polityce domu Obrenowiczów, zgodnie z głosem 
ludu, stworzony przez Bułgaryę stan otwartej nie- 
przyjażni.

Tu król dziękuje narodowi uroczyście za jedno
myślność, a armii za ofiary, poniesione w służbie
dla ojczyzny.

Jakkolw iek, powiada dalej mowa tronowa, usi
łowania te pozostały bez skutku, a Serbia, u lega
jąc życzeniu mocarstw, z B ułgaryą pokój zaw ar
ła, to jednom yślność narodu dow odzi, że Serbia 

T r y e s t  19 lipca. W ostatnich 24 godzinach czuwa nad obroną idei państwowej i że wolą je j 
było tu 6 wypadków choroby i jeden w ypadek ! je s t szanować zawsze trak ta ty  i protestować prze- 
śmierci na cholerę. ciw jednostronnem u zaburzeniu równowagi na pół-

ł n g s b i i r g  19 lipca. Przybył tu cesarz nie- wyspie bałkańskim , 
miecki. Na dworcu kolejowym przyjm owały go | Mowa tronowa stw ierdza, że stosunki Serbii 
władze i jeneralicya. U lice , przez które cesarz z Bułgaryą są obecnie takie, ja k  przed w o jn ą , a 
przejeżdżał do hotelu, były bogato przyozdobione' z innemi mocarstwami europejskiem i ja k  najprzy-
i illuminowane. W skutek nieustających okrzyków  jażn ie jsze . Król troskliwie czuwać będzie nad u- 
„Niech żyje!* które tłum ludności wznosił na trzymaniem tych przyjaznych stosunków na przy- 
cześć cesarza, wyszedł cesarz na balkon, dzięku- j szłość.
jąc i k łaniając się na wszystkie strony. | Mowa tronowa zapow iada przedłożenia, zwła-

S t r a s b u r g  19 lipca. W wyborach do rady  szcza w kierunku finanso vym przy uwzględnieniu 
gminnej wybrano dwóch kandydatów z listy nie- zasady oszczędności i zaleca dodatkow e zatw ier- 
mieckiej, jednego kandydata  wydziału alzackiego, dzenie zarządzeń, wydanych podczas w ojny, od- 
jednego kandydata alzackiej partyi konserwatywnej wołując się do patryotyzm u narodu.

Mowę tronową przyjęto kilkakrotnem i o k laska
n i ,  a król opuścił parlam ent wśród entuzyasty-

oraz jednego kandydata, którego przekonania poli
tyczne nie są  dotąd znane.

M e t *  19 lipca. W wyborach do rady gm in
nej zyskali Niemcy 4 dalsze krzesła, w skutek cze
go do rady gminnej należeć będzie 19 członków 
partyi niemieckiej i 13 członków partyi krajow ej.

G e n u a  19 lipca. Pomnik W iktora Em anuela 
odsłonięty został wczoraj przed południem wśród 
owacyj bez k rńca, jak ie  ludność zgotow ała kró-

cznych okrzyków „Zivio!“

K u r s a .  W i e d e ń  19 lipca. 2 godz. 30 min. 
popoł. —  R enta austr. papierow a opod. 85-15. — 
Renta austr. srebrna opod. 85-95. —  R enta 4*/„ 
złota austr. 118-75. —  5 %  R enta austr. papier.

łowi i królowej. Między obecnymi panował wielki nieopodat. 102- . Akcye Banku Austr. W ęg. 
entuzyazm. i 874*— . — Akcye kredytow e 277-60. —  Londyn

R z y m  19 lipca. W wyborach uzupełniających 1J 26-20. — Napoleony 10-01’/*• 
do parlam entu został Cipriani ponownie w ybrany j JL " 5 /0 R enta węg. papier. 94 75.
w Rawennie i Forli. W Rawennie wybrano nadto A  /„ Renta węg. złoto 105-70. —  Losy prem. węg. 
radykalnego Caldesiego. W wyborze z F erra ry  i 122*10.— Obligacye indemn. galicyjskie 105'20. 
przepadł Im briani w walce wyborczej z kandyda - J Obl igacye Poż. Kraj. galicyjskie 96-—. — 
tem m inisteryalnym  Cavalierim. — W Reggio wy- 6 %  L isty  zast. galic. Z akł. Kred. Ziem sk. 36 let.

K8. Chartres powrócił z Brukseli, dokąd odpro
wadził ks. d ’Aumale, do Paryża.

brany został Vollaro, członek party i opozycyjnej. 
Rząd zyskał jedno krzesło.

P a r y *  19 lipca. Obecność rosyjskiego woj 
skowego attachń F redericksa na wczorajszem od
słonięciu pomnika jenerała  Chanzy w Nouart (de 
partam ent Ardennes) skłoniła tłumy ludu do en 
tuzyastycznych okrzyków: „Niech żyje Francya!* 
„Niech żyje Rosya!"

P a r y *  19 lipca. Donoszą z R zym u, że ko
ścielna organizacya państw a nad Kongo uregulo
waną została stosownie do żądania kardynała  La- 
vigerie. Całe francuskie terytoryum  nad Kongo 
podlegać ma afrykańskiem u prim atowi kardynała  
Lavigerie. Terytoryum  belgijskie nad Kongo ma 
być w ten sposób podzielone, iż pew na część 
podlegać ma kardynałow i Lavigerie, a reszta in 
nym wikaryatom .

Decrais udać się ma bezzwłocznie na posadę 
am basadora do W iednia, zkąd uda się do Rzymu, 
celem wręczenia królowi pisma odwołującego.

L o n d y n  19 lipca. Z wyjątkiem trzech okrę 
gów wyborczych, zostały już wybory wszędzie 
przeprowadzone. Nowy parlam ent składać się bę
dzie prawdopodobnie z 317 konserwatywnych, 191 
stronników Gladstona, 86 Parnellitów i 76 dyssy- 
dentów.

L o n d y n  19 lipca. D aily  News dow iaduje się, 
że na uczcie dla gabinetu, k tó ra  się odbyła w so
botę u G ladstona, powzięto decyzyę, że rząd ma

100-25. —  4*/a%  L isty  zastaw . Banku k ra j. gal. 
96 25. —  Akcye LSnderbanfcn 221-75. —  Akcye 
kolei K arola Ludw ika 193-25. —  A kcye kolei 
lwowsko - czerniow. 226-50. —  Akcye kolei połu
dniowej 115-—. —  Ruble 122 25. —  Srebro — •— .

Usposobienie g iełdy : stałe.
B e r l i n  12go lipca. — Banknoty austryackie 

— •— . — K rótki W iedeń — •—. — Banknoty ro ty js. 
— •— . —  5°/0 Listy zast. Polskie — •— . —  4°/0 
Listy Likw. Polskie — •— . — Akcye Kolei K arola 
Ludw ika — •— . — Akcye austr. kredytow e — •— .

P o c l a j f l  n a  k o l e j a c h  i e l a * n y c h .
Odchodzą z Krakowa:

do Lwowa: osobow. pospiesz, mieszań. kuryer.
Kraków odjazd 10-46 rano 9-26 wiecz. 10-57 wie. 7 59 rano
Lwów przyjazd 9-27 wie. 5-50 rano 11-35 rano 3-58 pop.

Do Tarnowa i Rzeszowa lokalny:
„  .. . ____\  Tarnów przyjazd 8 51 ranoKraków odjazd 6 12 rano j  Riegz6w ”  p0p.

Przychodzą do Krakowa 
ze Lwowa: osobow. mieszań, pospiesz, k u yer.
Lwów odjazd 4-10 rano 4-50 pop. 10*44 w noc. 2 25 pop. 
Kraków przyj. 2-33 pop. 5-07 rano 6-48 rano 9-38 wie.

„ ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
A n t o n i  K l o b u i o w t k i .

^ u rs  p ieniędzy i papierów  pubiioznyoh.
H r a h ó w  19 lipca.

Suhi W aluty.
Mart? ro*yJskie papierowe za 1 0 0 ...........................
Lukat nJ,ei? i e o k i e .........................................   • ' •kuIT w a i n v ............................................................   . .
In.ri°  frankowka w a i n a ................................................
R„P®ryał w a ż n y ................................................................

e* srebrny obrączkowy  .....................
j  Obligi.
** 100 złr. wart. imien. oprócz kuponu bież.

Ga*!?^^8 państwowa renta p a p ie r o w a .....................
gv  °yjskie obligacye in d em n izacyjn e .....................
i y  ^ ih cyj. pożyczka k rajow a.....................................

^  9!*bg. komunalne galicyj. Banku krajowego . 
Listy likwid. Król. Polskiego za 100 rub. im. W. 
oprócz kup. bież. w rubl. i kop...........................

L is ty  zastawne i  dłuine.
 ̂ 100 złr. tm. wart. oprócz kuponu bież.

Listy zast. gal. Banku krajowego . . . . 
4^ n „ „ Tow. kred. ziem. we Lwowie
5^ B n n » » n 41 let.

l i  " ” ” Ba"1™ &ipot.” ”
5# « n u n  b b prem.
* V " " n . •" tr” u. . 40 let.B „ Zak. kre. zie. w Krakowie 36 let.
6* * b b b n b 36 le t
7< " B  B  B B B  18 let.
6*  b dłużne „ „ ,  . 2 0  let.
!,J b b „ „ włość, we Lwowie . .

r b zast. Tow. kred. ziem. Król. Pol. z r. 1869
Lit. A za 100 rub. im. w. op. kup. b. w rub. i kop.

Akcye kolejowe i  bankowe.
Za sztukę oprócz kuponu bieżącego.
kolei Karola Ludwika . . .  po 210 złr. 

» „ Lwowsko-Czerniow. . . po 200 złr.
gal. Banku Hipot. we Lwowie po 200 złr.
San. gal. d. h. i p. w Krakowie po 200 złr.

p ł a c ą J j ędąją

122 -  

61 V5 
5 90 
9 98

10 30 
1 58

85 -  
104 75 
102 -  

95 50 
99 .75

92

96 -  
95 50 
91 -  

102 -  

103 - -  
101 75 

99 75 
99 -  
99 50 
99 50 

101 —  
50 —

100

192 50 
225 50 
277 -

62 25 
6 -  

10 05 
10 38 
1 86

85 65 
105 75

96 75 
100 50

93 —

97 
97 
95

103
104 
103 
190 
100 -  

100 50 
100 50 
102 -

51 — 
47 -

75

101

194 - 
226 75 
280 -

Losy.
Za sztukę.

Losy miasta K ra k o w a .........................
„ „ Stanisławowa . . . .
B Tow. austr. ozerwonego Krzyta 

b  węgier. „  „

W i e d e ń  17 lipoa.
Obligi długu państw a.

4*/,'/, Renta p a p ie ro w a .....................
4%% " srebrna ....................
4 '/. b ®ł< > ta .............................
4*/, b węgierska złota . . .
6*/, b b papier. . .
3»/,,V0Losy z roku 1854 po 250 m .k. 
4'/. b b  I860 „ 500 złr.
4'/. B B I860 „ 100 „

„ 1864 „ 100 „
„ 1864 „ 50 „

Obligi indem nizacyjne.
. . . 10’/. podat

»
T/,

n
»
i ł

f!
I ł

I ł

n
»

Czeskie • • • •
B u k o w i ń s k i e  . .
Galioyjskie . • •
M orawskie . • •
NiżBZO-auctryackie
Wyzszo-austryaekie
Salzburgskie . .
S ty ry jsk ie  . ■ •
Siedmiogrodzkie .
W ęgiersk ie  . • ■ „

z klauz. 1867 . n „
5*  Oblig. Po i* kolej o. węgierska . * 
U  Renta węgierska złota 
4?/j Obli. „ b (za Ostbahn).

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit austryacki . . 80 „
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „

„ Bank węgierski . 200 „
D e p o s i t e n - B a n k  . . . . .2 0 0  „
Esoompt Gesell. niż. austr. . 500 „ 
Gal, Bauku dla Hand, i Prz. 200 „

płacą I żądająl

18 19 -I
28 — 30 ” 1
14 — 15 -

9 25 9 80

85 20 85 35
86 — 86 20

118 70 113 90
105 fb 105 70
94 70 94 90

131 25 132 —1
141 40 141 80
141 50 142 —
168 ___ 168 25
167 75 168 25

109
105 10 105 50
105 20 105 60
106 — — —
109 110 —
105 50 — —
105 20 — —
105 50 106 25
105 20 105 60
105 20 105 80
105 20 105 60
154 70 154 75

119 75 120 25

114 50 114 75
229 ___ 229 50
277 S i 277 70
284 8o 28) 30
190 ___ 190 50
537 — 541 —

Austro-weg. Banku (Nat.-Ba.) 600 
Unionbank 100
Verkehrsbank ogólny . . . 140 
Wied. Bankverein . . . .  100

AJccye kolei.
Albrechta ......................
Alfiłld-Fiume . . .
Donau - Dampfsch. - Ges.
E lżb ie ty ...........................
Linz-Bndweis . . . . 
Salzburg-Tyrol . . . 
Ferdynanda Nordbahn . 
Franciszka Józefa . . 
Gal. Karola Ludwika . 
Koszycko-Oderberg . . 
Lwowsko-Czem.-Jassy . 
Nordwest austr. . , . 

b  b  Lit. B.
R u d o lfa ...........................
Siedmiogrodzka I . . 
Staais-Eisenb. Gesell. . 
Stidbahn (Lombardy) . 
Theisbahn (Cisańska) . 
Węg. gal. Łupkowska. 

„ Nord-Ost . . . 
„ Westb....................

200 złr. bez^ś
200 „ 5 i .
525 złr. 5
210 „ b

200 „ „
200 „ b

1050 „ „
200 „ „
210 
200 
200 
200 
200 
200 
200 
200 
200 
200 
200 
200 
200

4"*

L is ty  zastawne.
Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 

4'/»*/, Boden Credit allg. złotem pła. 
4 ‘/ ,7 .  » ^  b -  papier 50 lat
3*/, prem. Bod, Cred. allg...........
6*/0 Zakł. kred. krakowskiego 18 lat
7*/, Listy dłużne „ . „ 20 lat
6*/, Zakła. kredyt, krak. „ 36 lat
5V.V, „ b srebr. 36 lat
4*/, Gal. Tow. Kred. ziemsk....................
5*/, Tow. Kred. ziemsk....................
5*/. b b b aowe 37 lat
4% „ b b nowe 41 lat
4*/,*/, n Banku krajo . . 51 lat
6*/. n Bank Hipot. iwow . . . .
5 '/o B  B  B  B  prem. . .
5'/i ■ a • « . 40 lat

płacą | żądąją
876 -  878 

70 70 71 - - 
154 - 1 5 6  — 
103 40 103 80

192 25 
390 — 
246 75 
218 25 
208 _ 
2267 

220 50 
192 75 
153 _  
226 50 
17l — 
16& 25 
194 _ . 
189 2
232 40 
115 . .  
253 _  
178 _  
175 -  
175 —

125 
101
100 25 
99 50 

102 —  

100 —

96 -  
102 —  

102 -  

94 -  
96 25 

103 50 
102 10 
100 —

192 60 
391 — 
247 25 
218 75 
208 25

2272 
221 -

193 25 
153 50 
227 -  
171 50 
165 75
194 50 
189 75 
232 90 
115 50 
254 -  
178 25 
175 50 
175 25

125 50
101 50 
100 75 
100 50

100 25

102 50
102 50

96 75 
104 25 
102 60 
100 50

«•/.

5V, Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
5°/, Szlasko aust. Bod.-Credit-Anstalt 
5 Węg.  Insty. Bod.-Credit . . . 
4*/, „ Bank Hip. prem. . . .

P riory te ty  kolei.
Albrechta........................... 300 złr. 6'/»
Alfbld-Fiume . . . .  200 „ „

„ „ Em. 1874 . 200
Donau-Dampfsch. 100 i 200
Elżbiety za 200 Mrk. op.......................

„ za 200 Mrk. nie op. . . .
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . 4V,J< 

„ Mor.-Szląz. linia 1871/72 5)4
poż. 1876 r. . . 100 złr. 5)4 

Franc. Józefa Em. 1884 . . 47,?4
Gal.-Karol.-Lud. 1881 . 300 „ .

„ Jarosław 300
Koszycko-Oderb. . 200
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 

„ H „ 1867 300 
„ HI „ 1868 300 

IV „ 1872 300 „ 
Nordwestb. austr. . . . 200 „

„ „ Lit. B. . 200 „
„ „ Em.1874 200 m.

Rudolfa z 1884 r. . . .1 0 0  złr.
„ Salzkam. gut. zł. 200 m.

Siedmiogrodzkiej I . . 200 złr.
Staatseisenbahn . . . 500 fr.
Siidbahn (Lombardy) . 500 fr.

„ „ . 200 złr. 5j4
Theissb.-Gesell.. . . 1000 „ „
Węg. gal. Łupków. . . 200 „ „

„ „ II Em. 200 „ „
„ Nordost . . . .  300 „ „

„ złotem . . 200 .

.  5*
«4V,?4
b  5 *

3?4
3,4

Westbahn . . . 200 
Em. 1874 200
Losy.

5,4 Donau Reguł..................... złr. 100
Premiowe Wiedeńskie . . „ 100 

„ Węgierskie , . 100
3S .  Tureokie . . .  fr. 400

pocą żądają
101 25 — —
102 25 102 76
101 70 102 —
103 75 104 25

101 70 102
102 102 60
101 60 102 _
111 50 — —

98 90 99 30
111 — 111 60

97 97 40
101 20 101 60
ICO 50 101 _
102 40 102 90
84 — 84
93 20 93 60
— — 96 —

105 75 106 25
104 50 105 _
134 _ —
94 30 94 70

125 — — —
100 80 101 20
200 69 — —
162 30 162 90
132 60 — —
110 25 _ _
101 80 102 20
101 20 101 70
101 25 101 75
129 — 130 _
101 50 _ _
101 20 101 50

117 5C 118
125 50125
122 50 122 75
17 80

00rH 10

K r e d y to w e ............................. złr. 100
C l a r y .......................................złr. 42
4'/, Donau-Dampfsoh. . . „ 106
Insbrucku.........................................  90
Keglewioha...............................   10 V»
K rakow skie...................................   90
Ofner (miasta B ud y). . . » 40
P a l f y ..................................................42
R u d o lfa ........................................   10
S a lm a ..............................................  49
Salzburgskie...................................   90
St. G e n o i s ...................................   42
Stanisławowskie . . . . „ 90
4%V. Tryesteńskie . . . B 106
4% „ • • • •  00
W a ld s te in a ...................................   90
Windischgrfitza..............................  90

W aluty.
Dukaty w a ż n e ..........................................
20 frankówki .  ...............................
Imperyały rosy jsk ie...............................
Funty szterl. a n g ie l s k ie .....................
Liry tureckie z ł o t e ................................
Marki niemieckie za 100 marek . . 
Rubel papierowy za 1 0 0 .....................

L w ó w  16 lipoa.
Akoye Banku hip. gal. 200 z łr ..
5*/, Listy zast. Tow. kred. ziem. . .
4’/« B B B I .  B •  «
5'/, „ b b b 37-letme.
4V»7, b Bank. kraj. gal. . 51-letnie. 
6*/. ,  « Banku hip. gal. . ,
5*/, Obligi kom. Banku krajo. galic. 
5*L Obligi indemn, gal. 10*/, podat.
4'/,'/• b pożyczki krajowej . .

płacą 
178 — 

46 25 
118 — 
21 —  

23 -  
18 — 
46 — 
43 50 
18 75 
67 — 
22 50 
64 8J 
28 50 

137 — 
69 -  
81 60 
42 50

5 94 
10 01 
10 33 
12 60 
U  84 
61 95 

122 25

978 -  
102 —  

96 -  
102 —  

96 -  
108 20 
99 2b 

104 70 
96 60

_żądąją
178 50
46 75 

119 —
21 80

18 60
47 -
44 — 
19 26
57 — 
23 50 
66 30

70 — 
32 50 
48 —

6 96 
10 02
10 35 
19 64
11 36 
62 06

122 50

283 — 
103 —
96 -

103 —
97 -

104 20 
100 25
105 70 
96 60

iw a  17 lipca.
5'/, Listy zastawne nowe 1869 r. .

kupon
4'/i Listy likwidaoyjne. , . . .

kupon

ub. kop mb.|kop

92 80 92 40 
— 46



CZAS z Wtorku 20 Lipca 1886.

P a n n a  °bznaj°miona w gospodarstwie 
I a i l l l a  wiejskiem i miejskiem, posza 
kuje obowiązku. Świadectwa dobre z kilku 
lat. Wiadomość: ulica S t o l a r s k a  L. 15 
na dole, u p. Bieszczadowej. (1801-1 3)

Leśniczy
z niższym państwowym egzaminem 
i kilkoletnią praktyką — poszukuje 
posady. — Adres: A . R „  S ta r y  
G r W O Ź d z i e c ,  poczta Gwożdziec 
via Kołomyja. (1740 1-3)

m

Dr. Lesław Gluziński (jun.)
b. asystent Uniw. JagieU. 

ordynuje, jak w roku zeszłym,
w Szczaw nicy.

(1318 10 10)

I I  t f h  l i  i  4 *  belgijskie par 
mWm.%2ż cle (wywroty), 

s p r z e d a j e  się w Brzesku pod adre
sem: P. G . (1732-2-3)

Farby olejne
gotowe do użytku i szybko schnące, 

Farby
do malowania dachów — w najlepszym 

pokoście tarte,
N A J L E P S Z E  F A R B Y

tarte w pokoście mineralnym, 
odpowiadają różnym celom, nadają farbę 
i połysk za jednorazowem pociągnięciem, 
wysychają w niewielu godzinach i są 

tańsze od olejnych.
Farby do facyat 

rozpuszczalne w wapnie do kolorowania 
budynków w 36 kolorach.

Wszelkie gatunki lakierów krajowych 
i zagranicznych. (1043-15-20, 

Pędzle
z najsłynniejszych fabryk.

Tektury dachowe, ter pogazowy i drzewny, 
masa terowa, asfalt, cement, gips. 

Oliwy do maszyn 1 smarowidło 
do osi żelaznych.

Pasy skórzane do maszyn. 
Pasy gumowe do maszyn, 

Gurty konopne do maszyn.

Nowość!
Lniane napuszczane pasy do 

maszyn ltd. ltd.
polecają

HUBNER i HANKE
we Lwowie.

Karty wzorów, cennniki i specyalne oferty 
na żądanie darmo i opłatnie.

P a p ie r  k lo se to w y  15 c.
©  | S c h o t t w l e n e r  P a p l e r f a b r t k ,
®  j Wien, V II., Kaisarstrasse 76.

(1439-21-1

Admiwstracya: w  P a r y i a ,  8, Boulevard 
Montmartre.

P A I V V L H I  n o  T H i U I K U U
wytworzone n źródeł ze soli Vichy. Przyjemne
go smaku, o niezawodnym skutku przeciw kwa
som i upośledzonemu trawieniu.
SOLE VICHY HO H ą P IK L I,

Paczka wystarcza na kąpiel dla osób, które 
nie są w stanie udać się do Vichy.
Dla uniknienia fałszerstwa tądad należy 
aby na wszystkich produktach znajdowały 

sif znaczki:
„Kompanii Wód Vichy“

Dostać można w K rak ow ie w apt. W. Re- 
dyka przy M. Rynku i w apt. K. Wiszniewskie
go, oraz u PP. J. Wentzla, S. Feintuoha, Józe
fa Goldwassera i W. Goldwassera; w T arno
w ie  u p. N. Traum. [839-7-22]

P R Z E C I W  
k W Y Ł Y S I E N I U

siwieniu włosów 
i tworzeniu łupieżu

uznany jest wedle codziennie 
nadchodzących świadetcw i podziękować jedynie 

i wyłącznie

olejek tani no wy
D r. M oroza.

Szanowny Panie Aptekarzu!
Proszę o nadesłanie jeszcze jednej wielkiej fla

szki olejku taninowego Dr. Morasa. Skutek tego 
środka jest bardzo dobrym, wypadanie włosów 
zupełnie ustało a bujny porost jest już widocznym.

Wiedeń, 5 stycznia 1880 r.
Wilhelm Wagner, 

członek c. k. nadwornego teatru. 
Wielmożny Pan Józef Piirst aptekarz w Pradze.

Rozmaite środki lecznicze nie byty w stanie 
pomódz mi przeoiw wypadaniu włosów, aż wre- 
szoie za poradą mojego lekarza chwyciłem się 
olejku taninowego Dra Morasa, który w krótkim 
czasie usunął ten niemiły stan. Ponieważ zasłu
guje na to, przeto udzielam mu ninlejszem pu
blicznie pochwałę, a jego wynalazcy najczulsze 
podzięko m anie.

Praga, 10 lutego 1877 r. H lm h y .
Wielmożny Pan Józef Fiirst, aptekarz w Pradze.

Cieszę się bardzo, iż mogę Panu donieść, że 
olejek taninowy Dr. Morasa wstrzymał mi wy
padanie włosów, które już trwało przeszło 2 lata.

Spodziewam się, że zapomocą tego środka odzy
skam znów moje dawniej tak piękne włosy.

Marienbad, 18 sierpnia 1879 r.
Marla Zarembina.

. _ Wielmożny Panie!
Również i ja udzielam olejkowi tanninowemu 

Dra Morasa należną pochwałę, gdyż nietylko 
wstrzymał u mnie wypadanie włosów i tworze
nie się łupieżu, lecz także sprawił świeży mo
cny porost włosów.

Wiedeń. A n d ra n y .
Do nabyoia we flaszkach po 2 złr. i 1 złr. « 

Krakowie u W. Kedyka apt.; we Lwowie 
u p. Zygmunta Ruckera, apteka „pod srebm. or
łem* ; w Caernlowcacb u p. J. Golichowskie- 
go apt, „pod Opatrznością. ___ (169-35-)______

U f i A H  A  w $re(lnim wieka, V ^ 9 V O A  z n a j ą c a  s ię  
gruntow nie na gospodarstw ie  
dom ow em , poszukuje miejsca.

Bliższa wiadomość pod liter. P. Z. 8. 
poąte restante Rabka. (1729-2-3)

Pewna zamożna rodzina 
poszukuje lekarza homeopaty 

dla swego domu.
Miejscowość pod samem miastem dość znacznem 
w Galioyi, praktyka dozwolona w okolicy. Bliż
szych szczegółów udzieli D. Ganterowa, ul, 

Sławkowska I r .  IS, w Krakowie.
(1724 3-3)________

Do sprzedania folwark
odległy jeden kilometr od Skawiny obejmujący 
58’ , morgów dobrego gruntu oraz stawek (dom 
mieszkalny i budynki gospodarcze w dobrym sta 
nie), pod przystępnemi warunkami. Listy franko 
wane proszę adresować: A. Górka, Kraków, 
ulica Yloryańska Mr. 15. (1765-2-)

Ma Bielanach
Trzy pokoje obszerne z kuchnią, 

piwnicą i lodownią — w razie potrze
by ze stajnią i wozownią — s ą  z a 
r a z  d o  w y n a j ę c i a .  — Wiado 
mość w willi pana A r m ó ł o w i c z a .  

 (1761-3 6)

PAPIER RIGOLLOT
MUSZTARDA W ARKUSZACH DO SYKAPIZMOW

P rzy ję ty  przez szpitale  w P ir y tu
NIEZBĘDNY W  KAŻDYM DOMU I  W  F O D B Ó lT

W y m a g a ć podpis W Y N A 
LAZCY; należy kupow ać tylko 

PRAWDZIWY \S
opatrzony podpisem 

atramentem 
CZERWONYM

jak obok na
ARKUSZACH 

i na  
Pudełkach.

Sprze
daje się 
wszyst

kich 
A P T E K A C H .

SKkAD OLÓWN Y :

24, Avenue Victoria, PARYŻ.

Dostać można w KRAKOWIE w aptekach pp. 
TraucZj ó ikiego, Redyka i Wijz iewjkieBo.

_  (156 2 1 -)__________

  N a jm n ie j

§ 5 -złr. 10 w. a. dziennie
p e w n e g o  z a r o b k u

,o i mi że k-.żdy os ęgDąć
I f l T  b e z  k a p i t a ł u

eseli zajmie się w swojem stał m miejscu po 
)ytu sprzedażą prawnie wystawionych listów na 

spłaty. Oferty przyjmuje (1647-4-20)
kantor wymiany H .  F u c h s

te B u d a p e szc ie , D oro t h eagasse 9.

P R A W D Z I W E

PIGUŁKI MORISONA
P a  A r t h a u d  M o u l i n .

N a jlep sze  ze  śro d k ó w  c zy s zc zą 
cych  i  p r ze c zy s zc za ją c y c h  k rew  we 
w szelkich  s łabośc iach  złego  p r z y 
m iotu , n a d to  w  zo łzach , lisza ja c h , 
w yrzu ta c h  skórn ych  i  zepsu c iu  

krw i.
Skład główny w PARYŻU u p . Arthaud Mou

lin aptekarza, 30, ulica Louis le Grand,—w KRA
KOWIE, w aptece p. Trauozyńskiego i w apteoe 
p. Wiszniewskiego. (1460 9-i
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PLASTER THAPS1A
P P .  L E P E R D R IEL -R EB O U L LE A U

K T Ó R Z Y  SĄ J E G O  W Y N A L A Z C A M I

Wypróbowany i upoważniony do 
wprowadzania na terytorvum Cesar
stwa przez Departament Medyczny w 
Petersburgu.

Plaster ten leczy Katary, Kaszle, 
zapalenie dychawek, płuc i opłucnej, 
bóle reumatyczne, cierpienia kręgu 
pacierzowego, etc., etc.

Jest to znakomity środek z powodu 
pomyślnych skutków, jakie sprawia 
i dlatego jest często podrabiany i 
naśladowany.

Dla uniknięcia przypadków przypi
sywanych zwyczajnie z cala słusznoś
cią lekarstwom mającym między sobą 
podobieństwo, wymagać należy na 
każdym plastrze aby się znajdowały 
podpisy.

Ca  t f A X i t

W Krakowie w aptekach pp. Trauczyńskiego, 
Redyka i Wiszniewskiego, — we Lwowie w apte
kach pp. Mikolascha, Wiorogórskiego, Krzyża
nowskiego, Ruckera, Beisera itd. i we wszyst- 
kich aptekach. (1670-2-30)

Do L 9232 ex 1886. (1752)

OGŁOSZENIE.
.2) fy"

Jl

Niżej podpisana ces. k. Dyrekcya ruchu 
w Krakowie podaje niniejszem do ogólnej 
wiadomości, że do użytku kolejowego już 

}Ł niezdatne stare materyały, które w jej okrę- 
gu na liniach galicyjskich kolei państwowych 

W i na przestrzeni kolei morawsko - granicznej 
A obecnie już na składzie się znajdują, jakoteż 
.1] i takie, które jeszcze w przeciągu czasu od 
rfK Igo sierpnia 1886 r. aż do Igo lipca 188T r.

Eki uzbierają się, w drodze wniesienia ofert zo- 
staną sprzedane.

A Wykazy szczegółowe ilości każdego ro- 
fj dzaju materyałów, które prawdopodobnie do 
U sprzedaży się nagromadzą, jakoteż „warunki 
St sprzedaży starych materyałów" i formularze 
M na oferty przejrzeć i otrzymać można w biurze 
tyj materyałowem c. k. Dyrekcyi ruchu w Kra- 
r|i kowie, w magazynie materyałowym w No- 
m wym Sączu i w c. k. kierownictwie ruchu 
A w Mahr. Schónberg.
[f] Materyały stare z wyjątkiem szyn zuży- 
W tych, mogą być oglądane w magazynach ma- 
wj teryałowych w Nowym Sączu i w Mahr. 
fj Schónberg, stare szyny zaś w sekcyach kon- 
M serwacyi w Tarnowie, Starym Sączu i Mahr. 

Schónberg i to podczas godzin urzędowych.
Zaprasza się więc chętnych do zakupna, 

do wniesienia ofert odnośnych najdalej w dniu 
31 lipca r. b. do godziny 12ej w południe do 
c. k. Dyrekcyi ruchu w Krakowie. — Do 
wnieść się mających ofert, które marką na 
50 cent. ostemplowane, opieczętowane i na- 

fjj pisem: „Oferta na zakupno starych materya- 
łów" zaopatrzone być mają, muszą także na- 

si leżycie ostemplowane i podpisane warunki 
Jłj sprzedaży starych materyałów być dołączone, 
0] ceny oferowane mogą opiewać na którąbądż 
fes stacyę graniczną c. k. galic. kolei państwo- 
Jl wych lub morawsko-granicznej kolei dla ma- 
Jfl teryałów na odnośnych kolejach leżących, 
ty Oferty po czasie oznaczonym wniesione 
™ lub warunkom sprzedaży nieodpowiadające 
^ uwzględnione nie będą.
Ji Jako wadyum mają oferenci 10°j0 od ofe- 
0J rowan ej całej sumy zakupna gotówką lub 

w papierach wartościowych, które obecnie 
1 w banku austryacko-węgierskim w zastaw się 

przyjmują, w kasie ces. kr. Dyrekcyi ruchu 
w Krakowie złożyć, przyczem się nadmienia, 
że papiery wartościowe 10°j0 niżej kursu gieł
dowego obliczyć należy.

I
'

Kraków w lipcu 1886 r.
C. k. Dyrekcya ruchu kolei państwowych.

Zakład gospod.-rolniczy uniwersytetu w Lipsku.
Początek półrocza zimowego ustanowiony został na I9go  p a ź d z i e r n i k a .  

Pragramy i t. d. n dyrektora zakłada. (1783)
Tajny radca dwora p r o f .  D r .  B l o m e y e r .

iCodilenny zarobek » łr .  lo —15 w rzetelny sposób. Oferty cd osób mających reprezeri I  
tacyę pod „Tagiieher Verdienst“ przyjmuje ekspedycya ogłośseń Heinrich Sohalek, Wieu. (.1774) I

Czcionkami brakami -Czaauu.

ilydła Medyczne
M A X A  F A X T Y  

\  Apteka pod Jednorożcem 
Y w  P r a d z e  C i e a k l ś J

w y jr ó lio w a ie  i  polecane p r m  lekarzy.
F a n ty  m y d ło  io h ty o lo w e  n a  czerw oność  tw a rz j ,  nosy  B urgundzk te  

(B o s a c e a ,  A one) llzzaje  .w ęd zące . C ena 75 centów . F a n ty  M y d ło  
N e a p o l i ta ń s k ie  (m y d ło  m e r k u ry u s z o w e ) n a  Syfilis i p arazy iy . 
li ,  s z tu k i 25 c e n t, 1 s z tu k a  90 cen t. F a n ty  m y d ło  n a  g o śc iec  i  r e u 
m a ty z m  o sku teczności p e w n ć j, w ypróbow anój i szybkiój. C ena l ztr.
M y d ło  sm o ło w e  na  św ierzby, łup ież  , no- nóg  itd . 35 cen t. M y d ło  
g lic e ry n o w o  -  sm o ło w e  ła g o d n ie jsz e , d la  dam  i dz iec i, 35 cen t. M y d ło  
k a rb o lo w e , desin fekoy jne  po 35 cen t. M y d ło  s ta rc z a n o  n a  w ęgry, 
trę d y , piegi i w yrzu ty  skórne, 35 cen t. M y d ło  ż ó łtk o w e  n a  łup ież i do 
upiększenia cery , 35 cen t. M y d ło  ż ó łc io w e  do za ch o w a n ia  p o ro s tu  w łosów ,
35  cen t. M y d ło  z ió łk o w e  o d d z ia łu jące  n a  o rzeźw ien ie system u nerw o
w ego, 35 cen t. M y d ło  g l ic e ry n o w e  n a jd e lik a tn ie jsz e , m ydło  toa le tow e,
25 o en t M y d ło  ż y w ic z n e  na ch ro p o w ato ść  sk ó ry , 40 oen t M y d ło  
w a s e l l n o w e  oena 40 cent.-, p rzy jem n y  śro d ek  do  m y c ia  codziennego.
M y d ło  sm o ło w o -s la ro z a n e  do u ży w an ia  n a  u po rczyw e ch o roby  skó rne , 
cena 35 oent. M y d ło  b o ra k s o w e  na n ieczysto śc i cery , p lam y  w ątrob iane , 
p ieg i, w y rzu ty , oena 35 oent. M y d ło  k a m fo ro w e  na  o dzięb liznę , pęk an ie  
rąk  itd. oena 35 oent. M y d ło  n a f to lo w e  na w szelk iego  ro d za ju  ohoroby 
skórne, cena 50 oent. D e  n a b y o ia  w  w s z y s tk ic h  a p te k a c h .

Na składzie u trzym ują: w Krakowie K. Itoekmar apt., K. Radler apt., V. Gra-
lewskl apt., J . Tranciyńakl aptek , K. Wiszniewski aptek., A. Siedlecki aptek., —
w Horszczowle H. Hiemczewskl a p t,  — w Brodach Max Heder apt., — w Dolinie 
8. M. Traunfellner ap tek , — w Jaśle K. Palch apt.. — we Lwowie Dr. U. Miko- 
lascb i Z)(mnnt Hacker apt., —w Kneszowie A. Karpiński apt., — w Młot winie 
J. Hodoly ap tik . — w Starym Sącza A. Karpiński ap tek .,— w Tarnowie J. Held 
apt., — w Wojnlczn K. Modzyńskl apt., — w głharaśnfj. Krnh apt. (593-16-)

TUTHI
prawdziwe H oublon  i M ais  w maga
zynie F. SZIIKIEWICZA w K r a 
kowi e ,  Rynek A—B. (763-21-)

JAKO PRAKTYKANT,
znajdzie miejsce u podpisanego uczeń z ukończo
nego niższego gimnazyum z bardzo dojremi świa 
dettwami (chrześ Janin). (1730 2-3)

P . W ojn ar, aptekarz
w Boguminie (Oderberg 8st. Scbl.)

MOBiZYMSH Ą
wodę gorzką i sól, jakoteż i wszel
kie wody mineralne m i  na składzie 
K a r o l  L a u r  w Aow yui- 
targu . (1725-3-3)

Do sprzedania lub wydzierżaw.
w Czechowicach (blisko B i e l s k a )  
realność murowana z prawem własn. 
proplnacyl, lodownią, stajnią i 12 mrg. 
wybornego grunta (obecnie płaci dzierżą 
wca 18 złr. od morga rocznie).— Do na
bycia potrzebny kapitał około 4.000 złr.

Do wynajęcia w Bielsku pie
karnia dobrze arządz. z mieszk. itd. od 
1 września lab 1 października. Wiadomość 
w biórze komis. Llpinera w Krako- 
«le, ul. Floryańska. (1731-2-3)

Potrzebną jest osoba
znająca się na szyciu i kuchni, na w i e ś  pod 
Krakowem*. — Zgłosić się należy pod adrestm: 
B. S. poste restante Kraków, z wymienie

niem nazwiska i dotyczczasowego zajęcia.
(1734-2-3) ________

Rzepa pastewna świeże i pewne — 1
litr 1 iłr. w. a.« poleca

J. BULSIEWICZ, skład nas on 
(1578-10-16) w Bochni.

Poszukuję do wydzierżawienia 
lub kupna

s t a w ó w ,
w danym razie z gospodarstwem —  
obszaru najmniej 200— 500 morgów.

Oferty pod H .  l O O  przyjmuje 
A d m in is t r a c j a  „Czasu** 
w K r a k o w ie . (1396-5-6)

500fortepianów 9
■" skrzydłowych, krótkich, pianin

i harmonij nasłynniejszych, wie
deńskich i zagranicznych firm, 

_  „ następnie fortepianu wyrobu wła
snego nowe i przegrane ma na sprzedaż Bern
hard Kuhn's, zakład fortepianów w Wie
dniu I. Himmelpfortgasse, 1. 20, w e własnym do
mu, takżj w Pradze i w Baden. Cenniki darmo. 

(1601-8-10)

JAN IHNATOWICZ
poleca

n a j p r z e d a ie j s z e  p e r f u m y ,  w o d y  to a le to w e ,
odszczególnione 6-ma medalami zasługi i 2-ma dyplomami uznania,

mianowicie:
P p r f l i m v  * ja m̂*nowai fiołkowa, różana, rezedowa, konwaliowa, Ylang-Ylang, Opo- 
X  c l  1 U 111 j  .  p0DaX) Jockey Club, heliotropowa, Ess Bouquet, piżmowa, Millefleurs, 
ifp. Fbkoniki po 25 40, 75 ct, 1 złr, 1-50 itd.
P e r f u m y  k r ó l o m  e j  M a r y s i e ń k i .  Flakon 2 złr.
W n r ł f l  l w n w s k a  p wszechnie uznana i poszukiwana dla swego przyjemnego, 
TY U lici 1WU Wołka, orz żwiającego i długotrwałego zapachu, uo skrupiania su

kien, chustek i rozpylania w salonie. Flakonik mniejszy 80 ct., większy 1 złr. 50 ct.
n r ł i ł  \ K T i t tł odznacza się nadzwyczaj przyjemnym kwiatowym za- 

VV Utla, W a.1 O Z. tl YY Shd pachem. Flakonik mniejszy 95 ot., większy 1 złr. 80 c.
W n d a  l p W f l n d n W i ł  podwójna i w o d a  le w a n d o w o - a m b r o w a ,  są po-

wszechnie używane do rozpylania w salonach dla swo
jego przyjemnego, mił«go i łagodnego zapachu. Flakou 50, 70, 90 ct., złr 1-20 
W  n d r  l m l n i i o l r l n  w hiiku odmianach i gatunkach, przednie i naprze Iniej-

szo. Flakoniki ct. 15, 20, 25, 40, 60 8o, 1 złr., 1-50.

Nabyć można we LWOWIE w sklepach własnych: ulica Kopernika Nr. 3, 
hotel Europejski i ulica Halicka róg Wałowej. — W KRAKOWIE Sukien
nice Nr. 20. — W CZERNI0WCACH Rynek Nr. 2, — oraz we wszystkich 

pierwszorzędnych sklepach i aptekach. (1742-21-)

.'-Ti.

N A T U R A L N Y

ILIliTSKI ZDRÓJ * 
SZCZAW IOW I. J

O ddaw n a  u zn a n y  z d r ó j  le c zn ic zy , w y b o r n y  n a p ó j  
r d y e te ły c zn y .  ^

Składy we wszystkich handlach $
wód mineralnych. [1776-2-10] ^

A S T H M E D u s z n o ś ć ,  
__________________   chrypka, kata

ry zadawnione i wszelkie cierpienia ka
nałów oddechowych ustępują po użyciu 

ItmtEK i,EVA*»KtJHA.
Skład g łó w n y  w  l ‘aryźu u P a n a  LE JASSEUR 

RUE DU PONT-NEUF, 7-

NEVRALGIES Bole głow y, 
kurcze żołądka 

_________________________ i w szelkie cier
p ien ia  nerw ow e leczą si{ przez użycie

PIG U ŁEK  A N TINEW RA LGIJN YCH
D~ CRONIER.

W y m a g a ć  s tęp e l  z jednocze n ia  f a b ry k a n tó w .
W  Paryżu, w  apiece ROBI0UET

------------ H u e  d e  l a  H o n n a i e .
W Krakowie w aptekach pp. Trauozyńskiego, Redyka i Wiszniewskiego. (1452 6 '

NAJBLIŻSZE CIĄGNIENIA!
G łów na w y g ra n a

2 sierpnia 1 0 0 . 0 0 0  lirów w złocie,
G łó w n a  w y g r a n a

1 listopada 5 0 0 . 0 0 0  lirów w zlocie,
najmniejsza wygrana 30 lirów wzrasta do 45 lirów.

Włoskie losy Czerwonego krzyża
za  poręczen iem  król, w łoskiego  rzą d u .

Kocznie 4 ciągnienia:
Igo lu teg o , Igo m aja, Igo s ierp n ia , Igo listop ad a .

Oryginalne losy po kursie dziennym.
w e c h s l e r g e s c h A f t  d e r  a d m i n i s t r a t i o n  d e s

Wien, H B H 8 f ! T T R l i  Mien, 
Wollzeile 10. Strobelgas. 2.

  Ch. Cohn. (1750-2-3)

C. k. Generalna Dyrekeya austr. kolei państwowych. 
W Y C I Ą G  JE R O Z K Ł A D U  J A Z D Y

Odjazd * Podgńrza-Ptaasowa
8 28 rano do Skawiny, Oświęcima, Suchy, Nowe

go Sącza, Husiatyna, 
l l -23 przedpoł. do Skawiny, Suchy, Zwardonia, 
3 27 popołudniu do Skawiny, Oświęcima,
6'40 wieczór do Skawiny, Suchy, Nowego Są

cza, Husiatyna.
Odjaad ■ Oświęcima 

8‘18 przedpołud. do Skawiny, Podgórza, Suchy 
Zywoa,

3.08 popołudniu do Skawiny, Podgórza, Suchy, 
Husiatyna.

Odjazd i Tarnowa
2-45 w nocy pociąg osobowy do Grybowa, Hu

siatyna, Orłowa,
5‘03 rano pooiąg mięszany do Grybowa, Orło

wa, Zwardonia, 
l -40 popołud. pociąg osobowy do Grybowa, Or- 

 łowa, Husiatyna.________________________

ważnego od Igo czerwca 1886 r.
Pnyjaid  do Podgśna-Płanowa

10*12 przedpoł. z Husiatyna, Nowego Sąoza, Su
chy, Skawiny,

11*22 przedpołudniem z Oświęcima, Skawiny, 
4*13 popołudniu ze Zwardonia, Suchy, Skawiny, 
6*39 wieczór z Husiatyna, Nowego Sącza, Suchy, 

Oświęcima, Skawiny.
Priyjaad do Ośwlęcłmn 

11*54 przedpołudniem z Husiatyna, Suchy, Pod
górza, Skawiny,

6*53 wieczór ze Żywca, Suchy, Podgórza, 
Skawiny.

Pnyjaid  do Tarsows 
11*15 przedpołud. pooiąg osobowy z Husiatyna, 

Orłowa, Grybowa,
9*50 wieczór pociąg mięszany ze Zwardonia, Or

łowa, Stryja, Grybowa,
1*10 w nocy pociąg osobowy z Husiatyna, Or-

łowa, Grybowa. (1621-25

Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakocińslci.


